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CENA PREKUMERATY: 
W ŁODZIE: 


Rocznie rb. 8 k— 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 2 „— 
Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojetynńczy 5 k. 


Zachód sł. godz. 3 m. 42 


Dług. dnia godz. 7 m. 35 


Z przesyłką pocztową: 


Redakcya 
Rocznie rb. 10 kop. — 3 
Półrocznie Bo — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50) al. Przejazd Mt 8. 
Miesięcznie „— „ % X telefonu 593. 


Kalendarzyk tygodniowy: | - 
Śr. Św. Łucyi P. M. 
Czw. Św. Dyoskora. 
Piat. Sw Wnlerysna M, 
Sob. Sw. Euzebiusza B 
Niedz. Sw. Łażarza B. 
Pon. Św. Damazego P. 
Wt. Św Daryusza M. 
Wschód sł. godz. 8 m. 04. 


Rok IX. 


inni politywoy, przatyalywy, tkomonizny, zpołowny i libarati, ilustrowany, 


Sroda, dnia 13 grudnia 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianionoh u p: Teodora Minkes 
w Zgierzu u p. ikiorta. 


Y p 
CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano“ na l-ej stroniey 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstóm po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogloszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petltuwy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Teatr Polski „Vietoria” 


GAWALEW ICZA. 


1478 pod artystyczmem kierownictwem p. M. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


CZWARTEK 
po raz pierwszy 


mi dwóch rekomendujących go członków Towa- 
rzystwa. Nazwisko kandydata wywieszonem bę- 
dzie przez ciąg dwóch tygodni w lokala Towa- 


| raystwa, póczem w braku protestu «o przyjęcie 


Qdchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, o) 1.38 | $0 na członka, zadecydtje zarząd. W razie pro- 


d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą de Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35, 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 440, 
to Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.85. 

Kolej Obwodowa. a. 

Gdchodzą ze stacyt Łódź-=kaliske do Słotwin v gods 
6 4B, z6 Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odebodzą se 
st. Łódź-kniiska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kelu- 
tsak do st. Łódś-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznacznją czas od 6 wieczorem do 6 rano- , 


i 


Śwdeżo opracowana ustawa, którą podajemy 
tu, po wprowadzeniu przez zgromadzonych nia 
których zmian lnb uzupełnień, przedstawia się 
w sposób następujący: 

Stowarzyszenie „Loutnia" ma na celu zespo 
lenie ludności polskiej m. Łodzi przez krzewie- 
mie zamiłowania do polskiej pieśni i sztnki oraz 
przez dostarczanie swym członkom uszlachetnia- 
jącej zabawy i kształcących w kierunku towa- 
rzyskim, estetycznym i umysłowym rozrywek ($ 1) 

W tym celn Stowarzyszenie: a) orgamzuje 
chóry $piewaeze i orkiestrę; b) urządza koncer- 
ty, wieczory literackie, widowiska teatralne, ba- 
le i inne zabawy towarzyskie; c) urządza popu - 
larne pogadanki i odczyty, literackie i naukowe, 
z dziedziny muzyki, sztuki i nauk społecznych; 
d) organizvje konkorsy, wystawy dzieł sztoki i 
przeasiębierze wydawuictwa z dziedziny sztak 
pięknych ($ 2). 

Towarzystwo pogiada własny lokal, a w nim 
czytelnię bibliotekę i bufet. ($ 3). 

Fundusze Towarzystwa tworzą się ze skla- 
dek członków, ż dochodów z zabaw i widowisk, 
z zapisów. i darowizn, z opłat od wprowadzo- 
nych do lokalu gości i innych tym podobnych 
źródeł ($ 4). 

Czionkami Towarzystwa mogą być osoby 
plei obojej, z wyjątkiem: a) mężczyzu niepełno- 
Jetnich i kobiet młodszych cd lat 16-tu; b) v- 
czniów i ucezewvie zakładów naukowych śre- 
dnich i mższych, oraz c) osób ograniczonych są- 
downie w prawach ($ 5). < 

Pragnący zosiać członkiem «Lutni», składa 
do zarządu odnośne podanie, opatrzone podpisa- 


| 
| 
pierwszem, o którym to terminie oddzielne bę- 


testu o przyjęciu w poczet członków postanowi 
walne zgromadzenie ($ 6), 

Członkowie Stowarzyszenia mogą tworzyć 
oddzielue Koła, jak naprzykład: śpiewacze, dra-, 
matyezne,” literackie i t. p. Koło musi liczyć 
przynajmniej 15 członków ($ 7) 

Sprawami Stowarzyszenia zawiaduje zarząd, 
składający się z 12 osób, co rok przez walne 
„zgromądzenje,obierauych.. Zarząd decyduje wig- 
kszońcią głosów. W razie równości głosów, r02-- 
strzyga głos przewodniczącego. Ważne będą po* 
stanowienia zarządn, zapadłe przy udziale naj- 
mniej siedmiu członków ($ 8). 

Poszczególne koła załatwiają wewnętrzne 
sprawy swoje samodzielnie, ale funduszów od- 
dzielnych nie posiadają. Obierają one po dwóch 
dejegaiów, którzy nezestniczą w posiedzeniach 
zarządc, gdy rozważane są sprawy, dotyczące 
danego Kala (§ 9). 

Walne +gromadzenia ezbnków S:owarzysze- 
nia odbywają się przynajmniej dwa razy do 
roka. O terminie zawiadamia się członków 
awizacyami i przez ogłoszenia w prasie. Waż-. 
nem jest walne zgromadzenie: 1) gdy stawi się 
pań '/ę część wszystkich członków; 2) bez wzglę- 
du na liczbę obzenych, gdy wskutek nieprzyby- 
cia dostatecznej liczby osób w pierwszym termi- 
nie, walne zgromadzenie odbywa się w powtór- 
nym terminie, nie późbiej, niż w 14 dni po 


dą poczynione zawiadomienia. ($ 10) 

Walne zgromadzenie: a) decyduje o przy- 
jęciu członków co do przyjęsia których prote- 
stowanzo; b) obiera zarząd; c) sprawdza i za- 
twierdza sprawozdania roczne zarządu, po wy- 
słachaniu wniosków komisyi rewizyjnej; d) wię- 
kszością przynajmniej */; 0be' nych głosów uchwa- 
la zmiany w niniejszej ustawic; e) ustarawia 
wysokość składek i opłat, pcb eranych od e.łon- 
ków i gości; f) zatwierdza lnstrukcye dotyczące 
działalności stowarzyszeń i jego kók, g) obiera 
co roku komisyę rewizyjną z 3 ch członków zło- 
żoną, zadaniem której jest sprawdzanie rachua- 
ków, sprawozdań, stanu kasy i majątku stowa- 
rzyszenie; b) zezwala na nabycie iub sprzedaż 
niernchomości na rze(z stowarzyszenia; i) obiera 
komisyę likwidacyjną i rozporządza majątkiem 
Stowarzyszenia. 

Walne zgromadzenie rozstrzyga wszystkie 
sprawy z wyjątkiem powyżej wymienionych 
prostą większością głosów. Zarząd z własnej 
inicyatywy lub na żądanie 15 członków zwołuje 
walne zgromadzenie nadzwyczajne. ($ 11). 

O rozwiązaniu Stowarzyszenia, sposobie li- 
kwidacyi i o przeznaczeniu jego majątku, decy- 


„ORA ET LABORA" 


obraz fryzyjski w3 akt, 
R. Heyermansa. 


(Módl się i pracuj) 


dnja. zgodnie dwa idące po sobie w odstępie 
miesięcznym walne zgromadzenia, większością 7/, 
obecnych ezłonków, W ten sam sposób będą 
mianowani członkowie honorowi. ($ 12). 
Odczytywanie kolejno wszystkich artyknłów 
przytoczonej ustawy wywołało dyskusyę. 
Przedewszystkiem dr. Pieniążek proponował, 
aby w ustawie zaznaczono wyraźdie, iż Stawa- 
rzyszenie jest bezpartyjne, w celu zapobieżenia 
na przyszłość, aby «<lntnia» nie przyjęła chiara- 
kteru partyjnego. = cii 
Ustawa winna jasno przedstawić, iż stowarzy- 
szenie będzie łączyło ludzi różnych obozów na 
gruncie kałtnralno społecznym Program waszel- 
kich odczytów i pogadansk, -jakie projektuje u- 
stawa, nie' powinien - być naginany ~do danej 
partyi. — š i 
Wiee-prezes «Lutni» p. T. Stożkowski, w od- 
powiedzi na to oświadcza, że w samem wyra- 
żenin naukowe (odczyty, pogadanki) jasno zary- 
sowywa się charakter bezpartyjny instytucyi, 
zresztą nad układaniem programa „odczytów i po- 
gadanek, czuwać będzie zawsze zarząd, którego 
taktowi pozostawić należy załatwinie tej sprawy. 
Uzupełnienie więc ustawy proponówanym przez 
dr. P. dodatkiem, p. St. uwąża za zbyteczne. 
Co się tyczy projektu dr. Pieniążka, zorganizo- 
wania knrsów, nanki śpiewu, zdaniem przewo- 


„dniczącego — to myśl ta tkwi jaź w puakcie a 


2 go artykułu, gdzie jest mowa n zorganizowaniu 
chórów śpiewaczych i orkiestry. 

Większością głosów wniosek dr. Pieuiążka 
upadł. . 

Na wniosek adw. przys. A. Raubala, papie- 
rany przez większość zgromadzonych, wykreślono 
% ustawy punkt, dotyczący gry w karty i urzą- 
dzania maskarad. Natomiast uzupełniono asta - 
wę oddzielnym paragrafem, opiewającym o li- 
kwidacyi majątku w razie zwinięcia «Lutni» 
oraz o mianowaniu członków honorowych. nadto 
Ara ez liczbę członków zarządu z 9 ia do. 

2 tu. 

Podszas dyskusyi nad paragrafem, omawia- 
jącym sprawę urządzenia biblioteki, p. Babicki 
zaprojektował, aby każdy z członków w miarę 
możności, zasilał bibliotekę ofiarowywanemi dzie- 
lami, p. Szafranowski zaś postawił wniosek ze- 
brania na ten cel śród zgromadzonych składki, 
cfiarując sam ze swej strony rb. 5. Oba wnio- 
ski przyjęto bardzo przychylnie. Natychmiast 
zadeklarowali: p. Szafcanowski zbiór dziel wy- 
borowych a p. Bichowski dzieła treści history- 
oznej. Drogą dobrowolnych składek zebrano 
rb. 67 kop. 45. l 

Prócz powyższych, złożone zostały: przez p. 
Szatranowskiego w specyalaej odezwie do za- 
rządu iune jeszcze wnioski, z których wszystkie 
prawie już obejmowała opracowana ustawa i 
wobec tego nie podlegały dyskusyi. Wyjątek tyl- 
ko stanowił wniosek, dotyczący utworzenia ka- 


e 
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pitału żelaznego, z którego korzystałaby instytn- 
cya i czł)paowie; rozstrzygnięcie tej sprawy prze- 
każano zarządowi. 

Po przyjęciu przedstawionej ustawy, jedno- 
myślnie wyrażono zgodę, aby obowiązywała od 
dura dzisiejszego wszystkich członków, o czem 
powiadomione zostaną odpowiednie władze 

Przed dokonaniem wyborów do zarządu, a- 
dwokat Raubal w ciepłych wyrazach zwrócił się 
do zgromadzonych, zaznaczając, że z chwilą 
wprowadzenia w życie nowej ustawy, «Latnia» 
wchodzi na nowe tory swej dziślslaości. Aby 
jednak działalność ta była owocną, należy, ażeby 
wszyscy członkowie ożywioni byli jaknajlepszym 
duchem, aby vjawniali dążność łączenia się w je- 
dna spólną cak $6 . z pokrewnemi sobie instytu- 
cyami. Owa spójnia powinta być hasłem rozpo- 
czyrającej się działalności <Lmtni> Nie dość bo- 
wiem wygłaszać piękne teorye, być wrażliwym 
na wszelkie basla, lub ożywionym jakuajlepsze- 
mi chęciami; trzeba koniecznie słowa w czyn za- 
mienić. W ten r p>sób przygotowujemy fundament, 
ktkry jednak wymaga dobrej spójni. Dlatego te 
p. Raubal proponuje, aby członkowie zespolili 
się 1 zjednoczyli w. jedną harmonijoą całość: a) 
przez urządzanie raz na tydzień zebrań i wie- 
ezernic, bez specyaloych zaproszeń, w dzień z gó- 
ry óznaczóny; ©) przez utworzenie kwartetów 
kookursowyct, w ccenianiu których przyjęliby 
udział obecne ua konkursie osoby; c) przez ią- 
czenie się z inremi Towarzystwami śpiewacze- 
mi i mazycznemi w Łodzi, w cela spólnych wy- 
stępów estradowych. i ) 

Dia zapoczątkowania odznaczeń dla kwar- 
tetów konkursowych, wnitskodawca składa rub. 
50, w nadziej, że projekt znajdzie poparcie. 

Gorące oklaski ze strony zgromadzonych, 
były objawem uznania doniezłości wniosku. oraz 
podzięki za złożoną cfarę. 

Na wniosek przewodniczącego, zebrani wy- 
brali przez aklamacyg poprzednio już powoła- 
nych jako gospodarza d-ra Skalskiego i gospo- 
dynię rejentową Sarosiekową do zarządu. 

Pozatem większością glosów wybrani zostali 
pp: dr. J. Pieniążek (61 gł), Jan Gołkont (58 
gł), adw. August Rauba! (50 gl), Laon Jezier- 
ski (33 gł), Świerczewski (28 gł.). 

Ponieważ pp. Raubal i Świerczewski zrzekli 
się staaowezo przyjęcia mandatu, przeto na ich 
miejsce weszłi mający największó liczbę głosów 
LE dr. Garliński (27 gł) i adw. Wyganowski 

który 


gi) 

Na miejsce p. Leoua Jezierskiego, 
wszedł do zarząda, powołauo przez aklamacyą 
do komisyi rewizyjnej adwokata Raubala. 

Wszyscy zgromadzeni wyrazili serdeczne po 
dziękdwanie pp. Babickiemu i Stożkowskiemu za 
opracowanie Ustawy. 

Lista świeżo przyjętych członków przedsta- 
wia sią, jak rastępujc: panic: Halona Sarósieko- 
wa, Wanda Stanisławska, oraz pp.: Kazimierz 
Arkus_ewski, Stanisław Bielicki, Stefan B elecki, 
B. B-ruatowicz, dr. Ludwik Bondy, Lion Glare, 
Frauciszek Dembowski, Wacław Gerlicz, dr. W. 
Garlibuki, Jan G Ikont, Lzoa Gajewicz, Włady- 
sław Grodzki, *Tadensz Jas rzębski, Wiadysław 
Kopczyński, Stanisław L pkowski, Wasław Male- 
cki, Stanisław Miczewski, Paweł Małachowski, F. 
Materoick', Stufau Popławski, Aleksaader Pelle- 
iier, J. Proppe, dr. Siauisław Skalski, Czesław 
Szaniawski, F.auciszek Salski, Maryau Słowi- 
kowski, Józef Wojnikon s, Ccestaw Wolski i Hon- 
ryk Zajączkowse! 


Z.branie zamknięto o godz. 2 
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w nocy. 


UCHWAŁY 


|-go krajowego Zjazdu Duchowieństwa 
w Warszawie 12 grudnia 1905 r. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 13 grudnia 1905 r 


i rozwojn jego nieodzowne jest wywelczenie 
jaknajszerszej sutońomii sdminis racyjnej 1 usta- 
wodawczej z oddzielaym Sz3zimem w Warszawie, 
wybieranym przez powazechae, równe, bezpo- 
średnie i tajne głosowanie. 

Il Uznajemy za rzecz konieczną, ażeby 
duchowieństwo w pracy społecznej stauęło na 
gruncie demokracyi chrześciańskiej, której zada- 
niem jest wywalczyć sprawiedliwe prawa dla 
ludu miejskiego i wiejskiego, z ludem i przez 
lud, podnosząc poziom jego moraloy, dobrobyt 
materyalany, rozwijając w nim ducha narodowe- 
go, wyrabiając w nim zdolność do samopomocy. 

I. Uważamy za niezbędne współdziałanie 
całego społeczeństwa w skierowywaniu jaknaj- 
szlachetniejszych i najzdolniejszych jednostek do 
stanu ducłownego i przedsięwzięcie usilnych sta- 
rań, aby z uczelni duchownych wychodzili ka- 
płani, pełni ducha Bożego i zapału do pracy re- 
ltgijnej, narodowej i społecznej. 3 

IV. Wypowiadamy się za niezwłocznem przy- 
wróceniem języka polskiego w instytucyach ko- 
ścielpych i kancelaryach urzędników stanu ey- 
wilnego. 3 

V. Uważamy za niezbędne jaknajśpieszņiej- 
sze urządzenie zjazdów duchowieństwa dekanal= 
nych, dyccezyalnych i krajowych, celem omó- 
wienia spraw narodowych i społecznych. - 

VI. Wypowiadamy się w imię idei chrze- 
ściańskiej za zniesieniem kary śmierci i żądamy 
powszechnej amnestyi dla przestępców polity- 
cznych. 

Na zjazd przybyło 417 uczestników. 

U stoła prezydyalnego zasiadło po jednym 
przedstawiciela od 7iu dyecezyi Królestwa Kon- 
gresowego, jakoteź po jedaym z archidyecezyi, 
mohylowskiej i dyecezyi wileńskiej. 

Powyższe rezolucye poprzedziły odpowied- 
mie referety i dysknsye. 

Narady trwały od g. 2 po poł. do godz. 10 
wieczorem. 


Charakterystyka chwili, 


„Syn otiscz.* z daty niedzieluej tak chara- 
kteryznje chwilę obecną: 

„Aresztowany |razes rady de,ntatów robo- 
tniczych; aresztowany prezes związku robotni- 
ków prasowych; aresztowano biuro związku po- 
cztowego. Donoszą o całym szeregn iunych sre- 
sztowań*. 

<Prawit. wiest.» ogłasza podziękowanie woj- 
skom kozackim za wierzą służbę przy utrzymywa - 
niu porządku wewnątrz państwa. Do Carskiego 
Sioła wyjeżdżał zaany dowódca „czarnej secioy* 
gon. Bogdkaowiez. Deapatacya z Tały przema- 
wiała ma audyencyi. Na ułieach Petersburga 
rozdawano świstki «Związku świętego», drako- 
wanego «za poawoleniem cenzury», Wojskom 
gwardyi rozdano gazetkę, wyjaśniającą, że Mo- 
narcha był oszukany, ża wolność potrzebua jest 
tylko gazeciarzom, adwokatom i inżynierom, 

Takie są fakty chwil. bieżącej. Towarzyszy 
im esła skala różnych pogłosek, płynących, jak 
to stwierdziliśmy, z cyrkułów polieyjnych, Mó- 
wią, że hr. Witte jest uwolniony, a br Izna- 
tiew mianowany dyktatorem. Że nastąpi wielka 
manitestavya patryotyczna, przyczem redakcye 
sześciu wydawniców będą zburzone. 

Marzenie 60 do trzeczywistoijenia kontrre- 
wolnoyi nie zostało zaniechane. we właściwych 
jednaz sferach szoją, ża Śpiesryć się należy. Lud 
żąda swych oszozędności. Aródla wysychają. 
Cna ranty w trauzakcyach prywatnych spadła 
do 60 rb. Ziemią straciła już połowę swej war-' 
tości. Trzeba się śpieszyć, dopóki siła zvpełnie 


;ne zniknio. 


Zjasd, po zaznaczeniu uległości względem | 


Qjca św, i władzy biskupiej, powziął następu: 
jące nchwały: 

I Idąc za glosem nezucia milości Ojczyztty, 
daneg? nam przez 
wielowiekowej tradyoyi Kościoła zaszego w Pol: 
sce, my, dnebawieństwo katolickie 1 polskie, 
"stwierdzamy prawo i uznajemy za swój obowią- 
zek mietylko pracę ściśle kapłańgką, lecz i oal. 

obywatelską. Dziś zaś, jeduocząc się z» glo- 
sem calego Narodu, cświadczimy, że dla życia 


’ 


Ale późao! Kontrrewolacya jaż jest bezsilna. 
Koutrrewolucya ta—szaleństwo. T» dziki zwierz, 
który jsgzoze usiłuje się wyrwać z klatki, ale 
obywatele spotkają go jak takiego zwierza dzi-. 


kiego”. 


Stwórcę, a zarazem wierai | 


* 


Korespondent „B>rl. Tageblattn* donosi z Pe- 
tersburga, Że wobec zupełnej bezczynności hr. 
Wittegi w prasie rosyjskiej mnożą się coraz bar- 
dziej głosy, wzywające wszystkie atronnictwa do 
łączności i utworzenia prawdziwego rządu, do 
którego ministeryam Wittego musiałoby się przy- 
łączyć, albo też zostałoby zupełaie usunięte. Myśl 
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ta omawiana jest też gorliwie w kołach ziem- 
ców, którzy znów urządzą ta zjazd za dwa ty- 
godnie, Aczkolwiek ziemcey przedstawili hr. Witte- 
mu zupełnie gotowy projekt konstytucyi, zasa- 
dzający się na powszechnem, tajoem głosowaniu 
i systemie dwnuizbowym, to jadnak prezes gàbi- 
netu zwleka znów z odpowiedzią. Jednocześnie 
rach rewolucyjny nie ustaje. Gleśuo rozlega się 
już hasło, aby rządowi nie płacić - podatków. 
Propaganda ta bez strejka pcdatkowego znajdu- 
je wiele oddźwięku, skutki jej jednak mogą być 
wprost straszne dla Rosyi i zagranicy. Pod 
wplywem propagandy tej rozpoczęła się jaż epi- 
demiczna emigracya z Rosyi kapitałów zagrani: 
sznych, które hr. Witte z tak wielkim tudem 
ściąznął do Rosyi. Za kapitałami temi idzie uż 
złoto rosyjskie. Ale i ram rząd pcha państwo 
ku bankructwu skutkiem niewytłomaczonego po- 
atępowanią swego. Nie należy za granieą tra 
ktować lekko obecnego bezrobocia poezt i tele- 
grafów. 

Bezrobocie to, trwające już 10 dni, zorgani- 
zowało urzędpików i rzuwiło ich w objęcia 8o- 
cyalistów. Jeżeli zaś rząd bezrobocie to prze- 
trzyma, to za kilkaneś je dni grozi mu nowe. 
H Witte powinienby zduć sobie jasno sprawę 
2 tej gytuacyi, zam asi wciąż wahać Bię W oba- 
wie popełnienia błęda i wymawieć się tem, że 
praw nie piecze, jak ciastek, na poczekaniu. Fa- 
kie powolne, krok 2a krokiem, uleganie żąda- 
niom ogółu kopie tylko grób rządowi. 


Zjazd pracowników ubezpieczeń 
państwowych. 


Onegdaj odbył się zjazd pracowników ubeż- 
pieczeń państwowych, na którym reprezentowane 
były 63 powiaty i zarząd eentralny. 

Po 26 godziunych obradach, trwających bez 
przerwy, zjazd jednomyślnie uchwalił gorący pro- 
test przeciwko eałej działalności prezesa Dani-- 
łowskiego, zadecydował niezwłocznie mu go du- 
ręczyć, oraz podać do wiadomości publicznej za 
pośrednictwem prasy. miejscowej. 

Jeduocześnie uchwalono strejk powszechay na- 
tychmiastowy, o czem postauowiono zawiadomić 
przez delegatów tych kolegów prowincyonalnych, 
którzy na zjazd z jakichkolwiekbądź przyczyu 
przybyć nie mogli. 

Strejk uchwalono w imię następujących żą 
ań: 

1) Natychmiastowe wydalenia z iustytaczi 
Daniłowskiego. 

2) Natychmiastowy powrót do urzędn wszy- 
stkich kolegów i koleżanek ornz zwcelnienie jeb 
od represyi. 

3) Wprowadzenie języka polskiego do biaro- 
wośsi instytacyi. | 

4) Podwyższenie nposażeń o 50% dľa sekre- 
tarzy powiatowych. 


d 


KALENDARZYK TERMIKOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzis Włądysława. J u- 


tro Sławomira. i 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 36. Otwarta od godziny 10 rouo do gadzinz 8 wle- 
czoram. 

TEATR VICTORIA./ Jutro po raz pierwszy „Ora 
et labora,” obraz fryzyjśski w 3 ch akta Hegerman- 
8a. Początak o godzinie 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś wiec pracowników fryzgerskich 
i felczerskich (Nawrot 38)'0 godz. 5 wieczorem, 

— Dziś zebranie członków żydowskiego Pomáz 
dobroczynności (Długa 45), o godzinie 8 wieczorem. 

— Jutro ogóiae zebranie członków Tow. lekar- 
skiego (Dzielna 31) 6 godz. 58 i pół wieczorem. 

ÓĆWICZANIA STRAŻY. Jutro cwiczenie sygus- 
łowa 1V oddziału EA straży ogniowej ochotnieżej 
w domu rekwizytowym Il oddziału. o godz. 7 1 pół wie- 
czorom. 

CYRK braci TRUZZL Dziś przedstawienia o & 
81 pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Związek nauczycieli ludowych. Wspomiun: 
liśmy, ze ma specyatnom zebranin uauczycieli ta 
tejszych szljól ludowych rozpatrywany ma być 
projekt ustrywy Związku zawodowego uanozywiel 
ludowych |jaberaii piotrkowskiej. Z projektem- 
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tym Id WA Wania (bic ZS RANI A R Stowarzyszenie nauczycieli chrze- 
ścian p. Stefan Majewski, członek komisyi, która 
opracowała rzeczoną ustawę. Z raeyi tej poda- 
liśmy już w ogólnych zarysach, jakie zadania i 
cele ma projektowany Związek, pisząc sprawvz- 
danie z ogólnego zebrania członków Stowarzy 
szenia nauczycieli, 

Zgromadzeni nauczyciele tutejszych szkół lu- 
dowych po ożywionej dysknsyi przedstawiony im 
projekt ustawy przyjęli, postanawiając przystą- 
pić do zorganizowania Związku. 

Ponieważ Związek obejmować ma całą gn: 
bernig piotrkowską, przeto konieczną jest urga - 
nizacydś okręgów powiatowych wamiankowanej 
gubercii. 

Wybrano komisyę, z siedmiu osób złożoną, 
której teme TA będzie przeprowadzenie szybkiej 
agitacyi wśród nauczycieli szkół ludowych, ist 
miejących w. różnych miejscowcś:iach gubernii 
piotrkowskiej. 

Posieważ inicyatorzy uważają za konieczne 
działać w porozumieniu z Warszawą, przeto uchwa- 
lono wziąć udział w zapowiedzianym w d. 20 b. m. 
mjęż tnie w Warszawie. Na zjazd ten udadzą się 
delegaci, wybrani 4 pośród ogólu nauczyciel! lu- 
dowych. 

W celu wszechstronuego cmówienia tej spra- 
wy odbędą się zjazdy powiatowe nauczycieli lu- 
dowych, mianowicie: w Łodzi, z udziałem nau- 
czyceli z miasta i sdwiańi w d.19b m.o godz. 
A rano, w lokala «Lutni» przy ul. Piotrkowskiej 

Ne 108; w Piotrkowie w d. 16 b. m. o godz. 3 
po poładnicz w Noworadomsku w d. 17 b. m. o 
godz. IL rano; w Częstochowie w d. 17 b, m. 
o godz. T wieczorem; w Dąbrowie górniczej w d. 
17 b m o godz. 11 rauc; w Rawie wd. 17 b. m, 
v gody. 12 w pułudnicz w Łaznowie (powiat brze- 
mińsk) w d. 17 b. m. o godz. 2-ej po poładniu; 
w Łisku w d 14 b. m. o godz. 6 wieczorem. 

Wskazówek co do miejs» zebrań, udzieleć 
będą naaczyciele szkół miejscowych. 


Kopia pomnika 0. Kordeckiego. Przeur kla- 
sztoru Jasnogórskiego © Rejman, bawiąc w Eo- 
dzi, wyraził swoje głębokie uznanie dla pomnika 
O. Kordeckiego, postawionego w kościele św. Krzy - 
ża i prosił ks. Karola Szmidla o polecenie wy- 
konania kopii tego pomnika, która ma być prze: 
chowana na Jasnej Górze. Żyćzeniu stało aię za- 
dość, kopię wykonał artysta melara Wacław Przy- 
bylaki, a po oprawieniu ks. kanonik Karol S:mi- 
del osobiście zawiezie ją do Częstochowy. 


Le szkoły handlowej Na skutek postano- 
więnia Zgromadzenia kupców m. Łodzi, zap%” 
diego dnia 28 listopada r. b, odnośnie reorga- 
nizacyt 7-io klasowej szkoły handlowej tódzkiej 
i wprowadzenia w tejże szkole od-atycznia r. p. 
języka wykładowego polskiego, uprasza się ro- 
dziców i opiekunów wychowańców tejże szkoły, 
ażeby, jeżeli mają zamiar swych synów lub pu- 
pilów do organizowanej szkoły mie posyłać, aby 
zechcieli w czasie jaknajprędszym, a w każdym 
rame nie później, jak do 24 grudnia r. b. o tem 
.dyrekcyę szkoły zawiadomić i złożone w szkole 
dowcdy odebrać: -Ci uczniowie, których rodzice 
lnb: opiekanowie zawiadomienia podobnego nie 
przyślą, uważani będą za mających zamiar do 
zreurgapizowanej szkoły nadal uczęszczać, 

Ci zeg 2 rodziców i opiekunów, którzy za- 
mierzają swych. synów i wychowańców, poza 
naszą szkołą będących, powierzyć zreorganizo 
wanej szkole, zechcą w sekrstaryście szkoły zlo- 
żyć przed 24 grudnia r, b. podania zə zwykle 
wymaganemi dowodami. 

Kozpatrywania przedstawionych świadectw 
i egzamipy dla nowowstępujących rozpoczną się 
28.gradnia n. st. r. b, Czas ich trwania zalet 
nym będzie od ilośsi kandydatów. 

Dla określenia ilości klas, jakie mają być 
otwarta—jest poźądanem, ażeby podania w jak- 
najprędszym czasie były przedstawione. 

Rada opiekuńcza 7 klasowej 
Łódzkiej Szkoly handlowej. 


— Na dyrektora 7-klasowej szkoły ban- 
dlewej w dz: zaproszono p. Jerzego Byguck'e- 


go, profesora «4b:mii w politechnice warsza- 
wskiej. A 
Osobiste. Nauczyciel tutejszej szkoły prze- 


mysłowej uż. Ziemowit Arlitewicz od Nowego 
Roku 'vpuszcza Łódź, obejmując stanowisko 
dyrektora 7-klasowej szkoły komercyjnej pry- 
wutuej żeńskiej A. Wereckiej w Warszawie. 


— Bawi chwilowo: w Łodzi artysta rzeźbiarz 


/ byla alatmówaną dziś w nocy samoobrona prze- 


ROZWÓJ. — Ś:oda, dnia 13 dłu UrER ROEE OO w zk DRODZE T EL 1906 r. 


Stanisław Czarnowski, stale micsskający w Pa- 
ryżu. 
£-Podatek szkolny. W magistracie został opra- 


3 


„Się i pracuj), pióra pisarza holenderskiego H, 


i 


Heyermansa, osnuta 
‘ków fryzyjskich i 


jest na tle żyeta robotni- 
porusza wiele zagadnień 


cowany rozkład podatka na utrzymanie chrześci | Społeeznyeh, dziś bardzo aktualnych. H +yermaus, 


ańskich miejskich s<kół elementarnych w 1906 
roku. 
każdy zainteresowacy tą sprawą, ma prawo 
sprawdzić swoją pozycyę, a w razie niezadowo- 
lenia służy mu prawo protestu. Rzecz prosta, że 
podatek będzie tylko wówczas płacony, gdy 
w szkołach będzie zaprowadzony język. polski. 

Towarzystwo Hygieniczne. Sprawozdanie z 
wczorajszego z4brama Towarzystwa Hygieniczne- 
go z powodu nawału waieryału, podamy w nao- 
merze jutrzejszym, 

Skwer Mickiewicza. Roboty niwelacyjne io- 
grodnicze na tym skwerze zostały juź wykonane. 
W obecnej chwili jest jeszcze do zasądzenia kilka- 
naście drzewek. Skwer tem, ckalający kościół 
z. Stanisława Kostki, prezentuje się bardzo ła- 

nie. 

Nietykalność osobista. Dzisiejszej nocy aresz- 
towani zostali: naczelnik stacyi teletonów Lódź- 
Warszawa inżynier Niemirowski, urzędnik klasy 
2-ej biura telegrafu Prądzyński, oraz pracowniczka 
tegoż telegrafu panna Wyszkowska. 


/ Noc dzisiejsza. W wielu punktach miasta 


ciw «czarnej secinie>; 
straż ogniowa 


wyjeżdżała kilkakrotnie 
ochotnicza, na ulicach rozlegały 


Od dwa dzisiejszego w ciągu m esiąca, | Środowisko, 
| jego utworów, dosadnie charakteryża e przytem 


` wprowadzane, na scenę postacie, 


się strzały i krzyki. Większość mieszkańców apez 


dziła noc w trwodze. 


Posiedzenie kelnerów odbędzie się w atek 
dnia 15 grudnia w lokalu przy ulicy Konstanty- 
nowskiej w sali Sellina. Początek o godzinie 4 ej 
po poludniu. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: czło- 
wiek Jas około 40, znaleziony na Nowym Rynku, od 
którego nile dowiedziano się ani nazwiska, ani adresu; 
na uł Nowomiejskiej nr. 32 Abram Bursztyn, lat 46, 
pozostający bez znjęcia i mieszkania, przybyły z Łomży: 
na ul. Aleksandryjskiej or. 102 Chana Sieradzka, lat 32, 
odwieziona do szpitala Poznańskich: na ùl. Mikolajew- 
skiej or. 68 Piotr Dmuchalski, lat 46 i na Górnym Ryn- 
ku Marganna Postulska, lat 54. 


Napady i bójki. Na ul. Wschodniej nr. 31 Blu- 
jomin Sszbenborg, lat 28, rządcą domu, wskutek sporu, 
uderzony zastał tępem narzędziem, odniósł rane czoła i 
nosa,—Na Starem Mieście między handlarzami siana wy- 
nikoęła kłótmia, nastepnie bójka, w która; Szczepan Ko- 
ziołkiewicz, lat 46, został po Hy- w obydwóch wypad- 
kach dorażnej pomocy udzielili lekarze Pogotowia: 

Z Pabianic. Lista osób ranionych podczas 
pochodu narodowego w Pabianicach prze drago- 
nów: 

1) Klimek Marcia 50 łat z Piątkowiska, ra- 
na cięta głowy. 

2) U baniak Jómf 38 lat z Piątkowiska, ra- 
na cięta głowy. 

3) Górny Wojciech 42 lata z Piotkowiska, 
ranu cięta głowy z uszkodzeniem kiġzi i rany 
paltów u rąk. 

4) Zajda Mehat 18 iat z Majówki, rana cig 
ta glowy, z uszkodzeniem kości, ranny już go- 
niony był przez dragonów 1 i pół wioraty i bity 
po spadaięciu z konia. 

5) Łoboda Marcin, z Piątkowiska, rana tig- 
ta pleców i głowy. 

6) Madej Bzczepan, z. Kudrowic, rob, fabr., 
raną cięta głowy z uszkodzeniem kości. 

7) Szer, z Majówki, rana cięta pleców. 

8) Ogiński Józef, z Porszewic, rana cięta 
głowy, bity przez dragona po spadniąciu z ko- 
nia z nogą uczepioną w strzemieniu i kopany 
przez cywilnego człowieka. 

9) Ciechanowski Siauisław 18 lat, z Porsze- 
wie, nos obcięty. 

10) Stusio Józef, 19 lat, 
WE, za uchem. 

11) Maciejaszek Maciej, z Gorzewa, 
cieta nad czółem, z uszkodzeniem kości. 

12) Kupski Marcin 23 lat, z» Świątnik, 1 
ną cięta za uchem. 

13) Andrzejczak Józef 23 lat, z 
rany cięte lopatki. 

14) Grabarczyk Paweł, z Pabianie, rob. fabr, 
kontuzya pleców i ramienie, 

15) Kędzierski Andrzej, z Pabianic, rob. fabr., 
kontuzya pleców. z 


/ 


z Pelrykoz, rana 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Zapowiedziaua na czwartek przez 
repertuar teatralny sztuka „Ora et labora* (Módl 


——>— — 
. 


| Gegot, 


obdarzony nerweta sceniczaym, wyboruie maluje 
wś ód którego rozwija nię akcya 


jas mieliśmy 
tego dowód w wystawionym niedawno na na- 


| szej scenie <Łańcuchu» tegoź pirątue. 


Na piątek repertuar zapowiada wznowienie 
„Małki Szwarcenkopf,* sztuki Gabryeli Żapol- 
skiej, po cenach zarzonych. 

W sobotę odegraną zostanie poraz drugi 
po cenach zniżonych sztuka Heyermansa «Ora 
et labora< (Módl się i pracuj), która n'ewą:pli- 
wie cieszyć się będzie trwałem powsdzeniem. 

W niedzielę na widowisku popularnem w tes- 
trze Wielkim odegraną zostanie komedya kon- 
tuszowa pióra Michała Wołowskiego Towarzysz 
Pancerny;> w teatrze Victoria po eenach aniżo- 
nych wznowionym bądzie <Klab kawalerów,» je- 
dna z lepszych zomedy Michała Bałiekiego, 


Plany reakcyjne: 


«Syn otiécz.> zamieszcza następują?ą chara- 
kterystyczną notatkę: 
„Najrozmaitsze pogłoski sensacyjn= niepoko- 


„ją Petersburg. Z jeduej sirony spodziewany jest 


Manifest o obdarzemu włościan ziemią z zapasu 
gruntowego państwa i apanaży. Gubinet urzędni- 
czy nadaje temn aktowi tek wysukie znaczenie 
w duchu nspokojenia rozkołysenzgo morza włoś- 
ciańskiego, iż zamierza odbyć go jak można 
najaroczyściej z domviemanym przyjazdem Naj- 
jaśniejszego Pana do Btolicy. Z drugiej stron 

część Żołnierzy z pułków rosyjskich, znajdują- 
cych się w Finlandyi, skierowana była do Oran- 
jenbaumu na naukę strzelania z kartaczowoie, 
która to nauka znajduje się widocznie w zanie- 
dbania w wojskach, rozrzuconych w Wielkiem, 
Księstwie. Następnie odpowiednio wykwalifiko- 
wane pułki postanowiono posłać napowrót do 
Finlandyi w okresie otwarcia sejmu, aby postrach 
kariaczownie stał się Źródłem mądrości dla mi- 
łujących wolność fialadczyków, mo i obywst:li 
rosyjskich... Zwykła to taktyka rządów reakcyj- 
nycb: grozić, „złym* i popierać „dobryek”*. Rząd 
w danym razie chce za jędnym zamachem pree- 
kop'ć włościan i urządzić małe „puszezenie krwi” 
buatowniczym elementom. Naród rosyjxki a 
tak juź dojrzał pod względem polityeznym, . że 
jedno i drugie zawiedzie z pewnością." 
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LISTĄ OFIAR, 


złożonych na korzyść łódzkiego chrześclanskiego "Iowa. 
rzystwa dobrocz. od 1 lipca 1904 do 30 CZEPNCA 1905 “i 


Dorota Leonhardt 109 rb., Towarzystwo akcyjne Tn 
Jul- Kunitzer, bezimiennie, złożona w admini- 
stracyi gazety „Rozwoj“ —po 50 rb.: K. Steinert 40 rb., 
J. Arkuszewski 30 tb: L Faukanowski, J. Jobn PA 
Trankler—po 25 rubli: KR. Elsert, K. Hoffriohter, Hêrm 
Schlea—po 15 rb, Zyg: Hoffrichter 13 rb.: Fr. Ramiśel, 
iL. Toepifer—po' 10 rb.: H. Grossmann, J. Mody ym 
| złożone w administracyi „Lodzer Zetwng” —po 8 r 
J. Janiszewski 7 rb; B. Sadowski, A. Stanisławski, i 
RE iK Zasacki—po 6 1b.; T. RY Pr. Albres ht, 
lichler, P. Kisenbranu, Hi Kadler, K. Koenig, inż. 
Magnuski, J. Marchewczyński, "T. Michal, ka. M. Nitecki. 
A. Rothert, Sławińska, I. Schulz, W. Wagner, A. 
Zapp—po 5 rubli; F. Roskszheiki 4 rb, E. Bayer, St, 
Bielecki, J. Brinkenholf, Raygada, W. Czapski, Br. 
Czechowski, A. Charemza, f Not, W. Dudziński, 
J. Frankowski, J. Gruszczyński, J. Haussmaca. M. Hep» 
penowa, W, repe A B, Kuabe, W. Kasprzykowski, 
Ls Kożmiński, A. e 5. Lemenc, Bo Eep ikt; N. 
Lakenn, 


LA 
M 
Thalór, RY z. e 


3 roble: 


> 0d Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy u Bad szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie o 
numeru, za każdym razem rekiamowali do 
adaijstzacyć pisma. y 


Q 


350 rb., 
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Snpecyalne zapomogi. 


W zeszłym roku szkolnym z warszawskich 
funduszów miejskich otrzymali następujący urzę- 
dnicy pochodzenia rosyjskiego specyalne zapomo - 
gi na krztałcenie swoich dzieci. 

Prezydent miasta generał Bibikow około 
580 rb., pomocnik prezydenta Essen 300 rb., hb. 
naczelnik wydziału ochronnego pułkownik żan 
darmeryi Kowalewskij 270 rb., starszy oficer do 
szczególnych zleceń przy aberpolicmajstrze ka- 
pitan Swinarski 150 rb., urzędnik do szczegól- 
nych zleceń przy oberpoliemajstrze Axajomow 
100 rb., pomocnik adjunkta cyrkułówego Mańkie- 
wiez 100 rb., inspektor urzędu lekarskiego dr. 
Puszkin 100 rb., b. komisarz cyrkułowy Zigler 
kom'sarz cyrkułowy Sokułow 450 rb., 
komisarz cyrkułowy Juryn 250 rb., dzieci nieży- 
jącego pomocnika komisarza cyrkałowego Orda- 
nowskiego stale 430 rb., jednorazowo 600 rb., 
b. kapitan straży Beig 150 rb., lekarz policyjny 
Bazylewicz Kniażykowski 90 rb., dozorca aresztu 
policyjn zo Michajłow 58 rb., b. "pomocnik ko- 
misarza policyjnego Bojarynow 150 rb., pomo- 
nik adjankta cyrkułowego Puazkarewicz 127 rb. 


Z powodu tymczasowych 
przepisów prasowych. 


xe 


Z dzienników -petersburskich dowiadujemy 
się, że na ogólnem zebraniu rady państwa w d. 
6 b. m, zostały ostatecznie rozważone i zatwier- 
dzone. tymczasowe przepisy prasowe, ulożone 
przez radę ministrów na zasadzie projektu ko : 
misyi Kobeki. 

Według tych przepisów, cenzura prewencyj- 
na dla dzienoików zostaje zniesiona. Zaiesioną 
też ma być cenzura duchowna. 

Przyjęta przez radę ministrów, na wniosek 
zarządzającego ministeryum spraw wewnętrznych 
Duraowo, cenzura rysunków, była w radzie pań- 
stwa przedmiotem dłogich obrad. Większość człon- 
ków rady. państwa. „oświadczyła się wszakże za 
zniesieniem cenzury rysunków. 

W ten sposób do Najwyższego zatwierdzenia 
będą złożone dwie opinie rady państwa: więk- 
szości i moiejszości. | 

Prasą ma być odpowiedzialną tylko przed 
sądem. 

Zniesiony zostaje arł. 140 ustawy cenzural-. 
nej, nadający mibistrowi spraw wewnętrznych 
pang zakszn zamieszczania lub komentowania 

w prasie różnych apraw państwowych. 
 Kaucye od wydawców dzienników nie będą 


KONKURS 
"IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 
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SŁOŃCE 
y . 
(Ciąg dalszy, R nr, 275.) i 
4 Ndusia nie może sobie przypomnieć, jak ta- 
(ns. wygląda. „Czasem... czasem coś jej się tam 
majaczy, ale takie niewyraźne... 
Zeby g0 sobie dobrze wyobrazić, musi ko- 


niecznie spojrzeć na. fotografię; Inaczej, ani misa. 
a  Tatus był u. fotografi w wigilię wyjazdu. Po 
próbną sama babcia chodziła. Ach, jak się Niusia 
tzęgos bała, kiedy babcia wrimowala iotogralię 
% koperty, żeby jej pokazać! 

Zamiast -patrzeć — uciekla i płakała, płakała, 
plakala... 


Dopiero wieczoreim poszła do babci. Babcia 
siedziała w. fotelu, fotografię trzymała w ręku. 
Ninsia zajrzała przez poręcz i — znowu za- 


ogząła plakac. | 


Zdawało się jej. że to naprawdę tatuś stoi. 

Babcia wciąż teraz z tą fotografią siedzi. ” 

Nigdzie nie wychodzi, nie rusza się prawie 
ve swego pokoju. 

'Slabsza jakby i taka jakas inna., 

Ani ją nigdy nie popiešci, ant 
nie nie eige. 

I taka smutna. Żeby się chociaż raz. uśmieci- , 


op a — 


opowiedzieć 


z n 


Z 0 


(pod nową, samowolną ceuzurę, 
| wolnemu słowu. 


Tae] 


anach, 


| wielką wódę i o płaszynie 
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wymagane. Wydawnictwo pisma może być ped- 
jęte na zasadzie zwykłego zawiadomienie. 

Redaktorami odpowiedzialnymi mogą być 
tylko poddani rosyjscy, którzy skończyli lat 25, 
nie byli karani kryminalnie i zdolni są do dzia- 
łań prawnych. 

Każdy numer wydawnictwa peryodycznego, 
jednocześnie z odesianiem go na pocztę, powi- 
nien być dostarczony przez wydawcę w ustano- 
wionej liczbie egzemplarzów miejscowemu urzę- 
dowi do spraw prasowych lub cenzżorowi. 

Pojedyńcze numera wydawnictw peryodycz- 
bych mogą być zatrzymywane z rozporządzenia 
wladzy, lecz jednocześnie powinna być wytoczo- 
ną Sprawa sądowa; sprawa ta wszakże może być 
wytoczona tylko w razie stwierdzenia oznak prze- 
stępstwa, przewidziacego przez kodeks karny. 

Sprawy sądowe z powodu przestępstw pra- 
sowych wytaczają albo urzędy do spraw praso- 
wych albo też bazpośredmo prokaratorya. 

Konfiskata wydawnictwa polega na odebra- 
nu egzemplarzów numeru, Sąd może także 
zawiesić wydawnictwo do czasu wydania wy- 
rokn. 


Za obrazę w prasie wojska ustąwa przewi- 
duje więzienie od 2—16 miesięcy, Prócz tego 
za nawolywanie do strejków, do powstania zbroj- 
nego, jakoteż w razie podbnrzania jednej ezęści 
ludności przeciwko drugiej winni podlegają grzy- 
wnom od 300 rb, lub więzicniaod 1 roku i 4 mie: 
sięcy. 

Wydawnictwa, na których nioma nazwiska 
redaktora, oraz niema wymienionej drukarni, po- 
dlegają konfiskacie Sprawy- prasowe. sądzo- 
ne być wiumy na zasadzie nowego kodeksu kar 
nego. ` 

Streszczony powyżej projekt nowej ustawy 
prasowej spotkał się w pewnej części prasy ro- 
ayjskiej z yuwałtowną opozycyą, Oio co pisze 
o nim «Nasza Ziań». 

„Wiemy, na czem polega to prawo, <utrwa- 
lającę wolność wydawnictw peryodycznycho (tyl. 
ko wydawnictw peryodycznych; książek ani bro- 
szur nowe prawo nie dotyczy), «Utrwalenie> re- 
dnkuje się do zniesienia tych szerokich ram, któ- 
re drogą rewolucyjną zdoby ła jnż sobie faktycz- 
nie prasa stołeczna. Chcą je zmniejszyć, cddać 
zamknąć usta 


„Rząd Durnowo rzuca nam nowe wyzwanie. 
Przyjmujemy je. Będziemy walczyli: o wolność 
prasy, chcćby p. Darnowo pokładał jaknajwię 
ksze nadzieje w swych rozporządzeniach. Jeste: 
śmy już zj dnoczeni i możemy przeciwstawić si- 
le — silẹ. Sniejemy się z zuchwalstwa ministrów, 
którzy lękliwie przekazują prawo o poskromie 


I Niusi przez to coraz smutniej. 
cień snuje się po mieszkaniu. 

Nanka nie zajmuje jej jeszcze wiele czasu, 
mademoiselle też tylka na parę popołudniowych 
godzin przychodzi. 

Dziś wcale nie była, poszla na, pógezeb. 

Ninsi bardzo przykro, jak pomyśli, że tego 
umarlogo w takie błoto włóża. 

i jej małe serduszko: kurczy się spólcznciem, 
znajdując dla niego, jak dła dotożkarskich koni. 
litosne: " 

— Biedny!... 

Niusi się przykrzy, bardzo jej się przyłwzy. 

Siadła na małyta stołeczku przy fotelu babci, 
jasną swoją główkę oparła na jej kościstych ob- 
ciągniętych. czarną: saknią kolamach i raszyć się 
nie śmie — babcia spi. - 

Gdyby nawet i mogła się pb uszyć, 
nie poruszyła, 

Nie «chce jej się. Co będzie rokiłaz, 

Dawniej w takie „BZALE godziny” zasluchi- 
wała się a? do dreszczów w babcine bajki slicz- 
ne bajki 6 spiewających drzewach i źródłach ży- 
wych, dokąt szła po ostrych kamiontach bosa 
dziewczynka, Obrzydliwe potwory i różne inne 
strachy wrócić ją chciały, aona szła, 546 przez 
góry, przez lasy po wodę życia dla umierającej 
matki... 

Śliczne bajki 0 ała czt przezo wale wieki 
w morskich głębinach ukrytych i dobrych gno- 
poczeiwych Krasnoludkach w-spiczastych 
kapturieach, z brodami tak dlngienń, jak.one sa- 
me; u dziecku, puszczonem w, koszu na wielką, 
í szaraje wyciggającej 
mialy dziabkiem. cièri z. Chryśtnsowej skroni... 

© listkach, które trząść sią zaczęty w Bp- 
dzinic konania Proroka i trzęsą się dotąd i trząść 
' się będą aż po dzień SAMa Aż 


tożby się 


“Jak mały Bajki-© państwie Zimy, 
biale s 
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niu prasy radzie państwa, oczywiście, bojąc się 
położyć na niem swego stempla: «rada mim- 
strów», któremu nikt nie wierzy. Czyżby rada 
ministrów myślała, że nowe «<katorżne» prawo 
pozyska wielką siłę moraluą, jeżeli przejdzie 
przez stęchłe kancelarye rady państwa? Rada 
państwa została już wykreślona z listy instyta- 
cyi rządowych i nie p. Darnowo z jego świe- 
tnemi zdolnościami, galwanizować ten trap, któ- 
rego obdukcyą zajmuje się teraz taż sama radą 
ministrów. 

Projezt ograniczenia wolności prasy przyj- 
mujemy, jako wyzwanie i uzńajsmy cały ciężar 
walki, który nas czeka, Lecz my teraż nie je- 
steśmy sami z naszą organizacyą. Potrzeba wol- 
nego słowa jest tak palącą, tak nienazydową, 
społeczeństwo tyle się nacierpiało z powodu 
więzów, uakładanych na myśl wolaa, wszysttie - 
rewolucyjne masy tak drogo caoią to zdobyte 
siłą prawo przemawiania swob)dnie, Że prasa 
nie zostanie odosobnioną, lecz zaajdzie potężoą 
rs przed zamachem spiskowców ma jej wol- 
ność .. 

W tymże duchu PRZASZYJA radykalny <Sga 
Otieczestwa > 

«Ze wszystkich zapaiedzikcjśh i przyrze- 
czonych wolności najbardziej urzeczywiatniamy 
dotychczas wolność słowa; najmniej zaś, prze 
ciwnie, dała się urzeczywista ć nietykalność o- 
sobista; wciąż jeszcze nie jesteśmy w stanie fa- 
ktycznie obronić nietykalności naszej. Rząd Wit- 
tego niema czasu na opracowanie prawa, gwa- 
rantującego nietykalność osóbist $31, miał jed- 
nak czas ma ułożenie przepisów, odbierających 
nam wolność prasy, którą faktycznie zdobyliśmy. 
Pozostaje w mocy i ochrona wzmocniona i stan 
wojenny, i sądy wojenna — a wszystko to z po- 
wodu braku czasu u rządu, z powodu braku no- 
wych praw. I ten sam rząd usiłuje przy pomo- 
oy nowych praw wrócić nam stąrą niewolę w tej 
dziedzinie, w której zdołaliśmy sią już z pod 
niej uwolnić. Na 'ten spisek przeciwko węlnej 
myśli rosyjskiej Rosya— jesteśmy ò tem najmo- 
cniej przekonani — potrafi godnie odpowiedzieć. 
Zwiążek obrony wolności prasy «Świsdezył już, 
ża prasa będzie po dawnemu urzeczy wistniała 
swe prawa, jeżeli projekt przepisów aedi 
zyska sankcyę prawodawczą. Więcej związek 
prasy własnemi siłami zrobić nie jest w stanie. 
Lecz za pisaącym stoi czytelnik i do niego ape- 
lujemy. Apelujemy do całej myślącej, całej esy- 
tającej, całej oświeconei Rosyj. E jestesmy moe- 
no przekonani, że, jeżeli istniejący teraz rząd 
czasowy ośmieli się nadać (formę prawa swemu 
zamachowi na jedyną dotychezas zdobytą przez 
uas wolność, to prawo to pozostawie martwem i 
bez zastosowania.» 


Gad 


z lodi, a 


państwie 

m i dyamentowem.., 

O nędzarzu, co va Dobrego Pasterza srćbrni- . 
ków garść dostal, a potem sznurek na własną sayję 
włożył... 

Niegodziwy byl, zly... 

Żeby nie on, Jezus do dziś chodziłby po dro- 
gach- i Niusia moglaby Go zobaczyć. 

Niusia bardzo kocha Jezusa. 

Taki biały był, taki cichy, taki słodki i pro- 
mienisty t tyle dobrego ludziom zrobił, atak nier- 
piał!... 

A jednak Niusi Judasza Żal. Nienawidzi go 
i, jak dla tego, co go w błoto dziś włożyli, litość 
cznje i 

— Biedny.. — nazywa. 

Na dźwięk jego imienia 
zdrajcą napiętowali. 

Więc Niusi żal. 

Bardzo Zat: 

I Niasia myśli, że om chyba nie jest w pie- 
kle, Niusia jest tego prawie pewna. Uhrystus ka- 
tO WOLNI przebaczył, modlił się przecież z zła 
nego własną ktwią krzyża: 

— Przebacz im, Ojeze, 
czynią! 

Toż między tymi katami byl Judasz, toś gu 
z nich był największy, najukrniniejszy, bo, przeć 
niego wzniósi się z Golgoty ten krzyż, pzez nie: 
go drewniane, czarne ramiona podały nieba Mękę 
Uzłowieczego Syna za Odkupienie, 

Musiala być Męka, więć musiał być Judasz... 

Bajki 0 księciu, cO Nędzy całe życie szukal, 
żeby ją ublagać o uwolnienie Z głodowych kaj- 
dan Ziemi. Zbrakło mu w, tej w ędrów ce sil i, kie- 
dy ją wreszcie odnalazł, mówić juź. nie mógł. 


u 


psy wyją, ladzie 


ba nie wiedzą, Ce 
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«Ruś» występuje głównie przeciwko 10 mn | ką pożyczkę, która rozwiązałsby na długo ręce | spalenie wsi, niszczenie zboża i inwentarza, 0b- 


punktowi 
następuje: 

„W okolicznościach nadzwyczajnych, w ra- 
zie gdy bezpieczeństwu publicznemu zagrażają: 
rozachy, strejki ogólne, przerwanie robót i t. p., 
ministrowi spraw wewnętrznych, a w miejszo- 


nowych przepisów, który bizmi, jak 


rządowi. Ale wybnchnął magle w listopadzie 


, strejk kolejowy i przedstawiciele banków zagra- 


wos'iach, będących pod zarządem namiestników | 


lub generał guberastorówosobom tym przysłu- 
guje prawo korfskowania pojedyńczych nume- 
rów lub zawieszanie najwyżej na miesiąc wy- 
dawnictw, jeżeli środek ten uznają za niezbędny 
dla przywrócenia spokoju publicznego. 

Czasowo postanowiono utrzymać w mocy 
obowiązujące obecnie prawodawstwo, upoważ- 
nisjące głównodowodzących w miejscowościach, 
w których zaprowadzono stan ochrony wzmoc- 
nionej, oraz generał-gubernatorów w rejonie sta- 
na wojennego—do zawieszania wydawnictw pe- 
ryodycznych*. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę—pisze z po- 
woda przytoczonego powyżej punttu: <Roś»—że 
cała Rosya znajduje się w „okolicznościach nad- 
«wyczajnych*, iniencya tego paragrafu będzie 
zrozumiała; jest to wyzwanie, prowekacya. Albo 
zaprzestańcie wydawania gazet, albo was zam- 
koa. Nawet p. Durnowo rozumie, że gazeta, 
która podda się. temu prawu, nie będzie miała 
avi jednego czytelnika. Lecz my nie myślimy 
matępować przez. wzgląd na p. Durnowo. Może- 
my go zapewnić, że zostaniemy! 

Zapytują nas: odrzucając caly ten paronio- 
ny projekt p. Duraowo, który tylko odbierze 
resztą popularności hr, Wittemu— czegóż chcecie 
wzamian? 

Chcemy, aby wywalczona przez nas de facto 
wolni gé pozostała w naszym ręku. 

„Od miesiąca korzystając m niej, przy- 
miosło to tylko Rosyi pożytek. Zadnych przepi- 
sów i praw czasowych dla prasy mie treebs! 
Hr. Wnte lubi w-swej polemice za pośrednie- 
twem „Praw. Wiest.* i „Petersb. Ag. Tel * po- 
wcływaóć się na przykład zagranicy. 

„Przytaczamy wyjątek z nowego dzieła prf 


Dorużyńskiego „Z bistoryi wolności politycznej 
w Anglii i Francyi*. 
„W Avgli niema prawa prasowego ani 


dema mówić, piszć i wydawać wszystko, co 
chce, lecz ten, kto vadużyjs tej wołavści, podle- 
gu karze. Jeżeli niesłusznie napadnie na kogo- 
kulwiek, to napadnięty może dochodzić strat; 
jeźsti napisane lub wydrukowane zawiera zdra. 
dę państwa lub jest przestępstwem przeciw mo-_ 
ralności, to winny podlega odpowiedzialności 
karnej (przed eądem przysięgłych). W ten spo- 
sób prasa podlega zwykłym praw.m ksaja*. 

„Oto czego pragniemy, 1 na nic innego się 
nie zgodzimy. 

„Zbytecznem jest wszelkie pisanie 10 iu pa- 
ragrafów, a nawet 10 iu praw prasowych. 

„Nowe przepisy niemożliwe są do przyjęcia 
i, jezeli tego nie rozumie p. Durnowo, to niema 
w tem we dziwnego. Dziwimy się jednak, że 
tago mie rozumie br. Witte“. 


Bankructwo. 


„Byliśmy zawsze niezamożni, obeenie jednak 
grozi nam poprostu nędza*. 

Temi słowy rozpoczyna „Ruś“ swoje pesy- 
mistyczne uwagi na temat coraz bardziej groźne: 
go stanu fiaansuwego Rosyi. Uwagi te, trafie 
ebarakteryztvjące obecną chwilę przełomową, ann- 
jemy dalej z» „Rusią“: 

„Gsspodarka paustwowa Btoi na progn ban- 
kructwa. Zwykłe źródło łatania niedoborów — 
pożyczki — wyschło. Renta spada nieoatannie 
pod wpływem toczących się wypadków. S edni 
kura 4% renty ua rynku londyńskim wynosił 
w grudniu 1908 go roku 100—98, średni kurs 
w 1904 ym r. —92'/,; po upadku Porta Artura 
spadła na 90, po puchodzie luducści Petersbor- 
ga do pałacu Z mowego z o. Hapozem ua czele, 
d. 22 go lutego—87*/,; po Mukdenie—87; po Cù- 
szimie najpierw 87'/,, następnie, w oczekiwaniu 
zawareja pokoju—9]; po buncie na <Potiemki- 
nie» — 86, po zawarciu pokoju bez zapłacenia 
„kontrybucyi — 95. 

vA uczuciem ulgi odetchnął rząd i bohater 
giełdy międzynarodowej, br. Witte, prawie że 
4doprowadził do końca rokowania o nową, wiel- 


. 


| rewolucya. 
praw prasowych, Prawo angielskie pozwala każ- jp; J 


nieznycb uciekli na parowcach do domo. Po- 
zyczka uśmiechnęła się świetlaną zorzą nadziei | 
i rozwiała się mgłą rozczarowań... | 

„A tymczasem wypadki płynęły... Rewoln- 
oya rosła, przybierając kontury coraz ostrzejsze. 
W związku z jej rozwojem zmniejszało się za- 
ufanie du możności płatniczej rządu i kraju, ob 
niżał się kurs renty. Daia l go grudnia ceduły 
gieldowe nuctowały 78, następnie — 74. Czy to 
jaż kres ostateczny, czy teź doczekamy się je- 
szcze kursu 50 za 1002... 

„Zaden prorok mie może dać ma to odpo- 
wiedzi... 

„Wpływy kasowe idą żle i będą szły jeszcze 
gorzej, gdyż, po pierwsze, począwszy cd 1906 go 
rokn, zmniejszą się znacznie opłaty uwłaszeze - 
niowe, które dawały okoła 90 milionów docho- 
dów, powtóre zaś, strejk : kolejowy i poeztowo- 
telegraficzny przyprawiają rzęd o dotkliwe stra- 
ty. Jz:st jeszcze i trzeci powód, a mianowicie 
ten, że coraz szerzej i szerzej rozprzestrzenia się 
hasło: nie płacić podatków, hasło, które bardzo 
łatwo może się stać bardzo popularuem, tem bar- 
dziej, że zubożała Judneść jest lichym płatni- 
kiem. 

<Sząd więc rząd weżmie, pieniędz, ? Abo 
będzie ze zdwojoną energią drukował .ruble pa- 
pierowe, albo naruszy gwarantowane zapasy zło: 
ta. Ale zarówno w jednym, jak i w drugim wy- 
padku, waluta złota będzie mniej trwała. Jeśli 
zaś du wzmtiż'nego żądania złota, wskutek bra: 
ku zaufania do pieoiędzy papierowych, dołączy 
się jeszcze szeroki ruch w kierunku zap)trzebo- 
wan'a zwrotu wkładów z kas oszczędnościowych, 
czego oczekiwać należy i co już się zaczęło — 
wówczas cgrapiczenie wymiany stanie się rzeczą 
nieuchronną, a co zatem idzie, musi nastspić | 
spadek kurèu rubla. Tak więc, czy owak, cze- | 
ka państwo bankructwo, bankrnetwo w tej, czy 
w iunej formie, bądź pcd postacią przymusowe 
go kursu bezwarteściowego rubla, bądź zawieszenia 
wypłat. Moai ono uiechybnie nastąpić, j+śli się 
vie zmieni sytuacya polityczna, jeśh wie acithsie 
Ale przecież zdyskrędytowanie wa- 
laty złotej zachwieje całem Życiem ckonomicz- 
nem kraju, zniszczy szerokie warstwy ladnoiei 
przemysłowo band owej i przez podskoczemie cen | 


m O PA R ZZO O W Z A 


; za produkty, przy dawnej pracy zarobkowej, od | 
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bije się ciężko na kieszeniach blas roboczych, 


A tymczasem kraj niszożeję od tych nawał” 
nic, które spadają bezpośrednio na gospodarstwo 
narodowe. Strejk pocztowo telegraf,ożny przeciył 
nerwy życia ekouomicznego; niema stosunków ze 
światem i z oddzielnemi narządami organizmu 
gospodarczego swego kraju, niema gazet, hiema 
obstalunków, banki zawiesily swe czynucś i, 
większy - handel o charakterze nielokalnym za- 
miera. Niedawoy strejk kolejowy ostrym kry- 
zysem odbił się na ekonomioznej stronie kraju. 
Leżące na stacyach zapasy zboża były w Bosyi 
zwykłem zjawiskiem, teraz zaś powiększyły się 
jeszcze, Przerzncająca się z miejsca na miejsce 
gorączka strejków fabrycznych wytwarza atmo 
sferę, w której normalna praca ssaje się niepo- 
dobi-ństwem. Fabrykanci i właściciele zakładów 
przewysłowych tracą ochotą do prowadzenia 
swoich, obecnie ryzykownych  przedsiębierstw, 
mających charakter jawnie spekulacyjny z zaw- 
sze prawie ałym przebiegiem — minimalnych do- 
chodów, albo nawet strat. To tef, kto może, li- | 
kwiduje coprędzej swoje interesy i ucieka wraz | 
z kapitałami zagramcę. 

Kraj przeżywa jakiś paroksyrm odpływu 
gotówki. Przelewanie za pomocą banków swo- 
ich majętaości za granicę nabiera epidemiczaego | 
charakteru. Tak nsilnie, w połączeniu z takiemi 
ofiarami przywabiane dawniej kapitały zagra- 
niczne, obecnie płyną nieprzerwanym potokiem 
z powrotem do krajów ojczystych. Pieniądze ro- 
syjəkie toczą się ich śladem, za pieniędzmi dążą | 
ich właściciele. Bankrnotwa idą xa ay zel 


twamji. 

Do czego to wszystko doprowadzi, nie trad- 
no odgadnąć. Nadejdzie, a raczej jaż aadchodzi, 
powazechny brak pracy, głód i nędza w m astacb, 
Wieś, przechodząca cd wieków męczaraie głado- 
we, jest głodna i obecnie. Wysokie rozumy psń- 
stwowe, w rodzaju p. Horki, obcą karać tych, 
którzy z głodu grabią zboże właścicieli ziemskich, 
pozbawieniem pomocy w ogólnej akcyi ratauko- 
wej. Odpowiedzią na to będzie zemsta, pogromy, 


niżenie Kultury ziemi. A kiedy zniszczą wszyst- 
ko na wsiąch, pójdą, jak żywioł, do miast i po- 
mogą niszczyć to, ©0 jest jeszcze do zniszczenia. 

Tak będzie i nie może być inaczej, jeśli mie 
będzie położony kres temu, co się dzieje obecnie, 
jeśli rząd, ów podstępny bankrot, będzie prowa- 
dził dłnżej swoją politykę, starając się podtrzy- 
mać stary system wszelkiemi Środkami, choćby 
za cenę zupełnego zniszczenia narodu rosyjskie- 
go. Co wywołuje tę walkę, już nie na życie, lecz 
na śmierć? Naród rosyjski postanowił albo zwy- 
ciężyć, 2l10 yginąć. Być dłażej niewolnikiem nie- 
ma już sil, rząd zaś obecny postanowił albo zwy- 
ciężyć, albo zgubić kraj. Z pobudek egolstycz- 
nych, ażeby być nadal zupełaym władcą losów 
narodu, gotów jest poświęcić dobro swego 0j- 
czystego kraju, wychodząe z założenia, że lapiej 
rozkazywać żebrakom, niź być słagą zamożnych, 
lecz wolnych Jadzi. Na energiezną działalncść 
brak mu sił, zatamować ruchu wolaościowego nie 
potrafi, utrzymać wszelako kraj w stadyum dłu- 
giej i przewlekłej rewolucyi i tą drogą dopro* 
wadzć naród do ubó3twa—na tę nędzną robotę 
wystarczy jeszeze działaczom rządu prochu w ła- 
dtownicach*. 


Pogrom polityki anti-polskiej w Peach 


Dzienniki berlińskie stwierdzają jednomyśl- 
nie, źe mowa tronowa, którą na otwarcia sejmu 
pruskiego odozytął ks, Bülow, trzymana jest 
w tonie niezwykle suchym i urzędowym. S:wier- 
dza dobry stań fiaansów pruskich, zapowiada 
program prac sejmu w sesyi bieżącej, ż klórych 


, większy interes polityczny przedstawia nowella 


do prawa wyborczego. Ma ona, wędłag zapo- 
wiedzi mowy tronowej, ograniczyć się ciasnemi 
ramami, jakie zakreślił już podczds ubiegłej se- 
Byl sejmowej: zmarły minis'er  Hammerć'ejn. 
Wszelako wobse zdemokratyzowania praw wy- 
borczych” do sejma w południowych państwach 


. rzeszy, -jak również i wobec ożywionego ruchu 


na rzecz ręformy. wyborczej w krajach innych, 
wniesienie, noweli do pruskiego prawa wybor- 


.enego, będzie niechybnie bodź;eęm do odszeraej 


dyskuiyi nad całym problematem prawa wybar- 
Gżego. 

Wsźżaem istotnie jest zakończenie tej: acha- 
matycznej mowy tronowej, poruszajace sprawę 
polityki w Poznańskiem. „Sprzedaże dóbr na 
kresach wschodnich“, wywodzi mowa, „twróciła 
w ostatuich ozasach słaszaą uwagę*. Wzmocbie- 
nie posladłości memieckiej, w połączenia z fa- 
chową kolonizacyą wewnętrzną, stanowi jedno 
z najpoważwiejszych zadań rządu. Może wszak- 
że być spełnione tylko wtedy, kiedy posiadacze 
niemieccy będą óŚwiadomi swojego obowiązku 
narodowego w stopniu wyższym, niż dotychcząg, 
obowiązku, który im nakazaje posiadłości swoje 
bron'ć wiernie i wytrwale i zachować ją żywio- 
łowi niemieckiemu. Rząd jego królewskiej mo- 
ści uf-, że ta świadomość, którą, jak ma wia- 


| domo, przejęty jest i sejm, przeniknie coraz bar- 


dziej wszystkie sfery niemieckie i potwierdzona 


| zostanie czynem”. 


„Charakterystyczne wielce uwagi dcdaje do 
powyższego, kończącego mowę tronową nstępu 


| „Barl. Tgblt * 


„Komiezne niema! wrażenie, — pisze organ 
hakatystów — wywiera koniec mowy tronowej 
z okrzykiem © pomoc, zwróconym do posiadaczy 


| pruskich na kreszch wschodnich, domagając się, 


aby przejęli się większą, niż dotychczas Świado 
mością obowiązku narodowego. Nie ulega wąt- 
pliwości, że z całą siłą i wytrwałością trzeba 
irzymseć ziemię niemiecką. Ale rząd nie jest 
przecież po to, żeby w mowie tronowej głosić 
»wieczne prawdy<, leoz powinien znależć środki 
i drogi, któremi mógłby wzmocnić żywioł nie- 
miecki va kresach wachodnich, O tem wszakże 
niema ani słowa. dipy: <=] nawet po- 
wiąkazenia farduszd na zakup posiadłości ziam- 
skieb, a ta zupełua bezsilność i bezrądność prze- 
juwia się w czasach, kiedy żywioł półski, skut- 
kiem zajść z tamtej strony granicy, - jest popro- 
sta gorączkowo wzburzony. -Wezwanie do ladao- 
ści niemieckiej, które musi, z natury rżelzy, 
przebrzmieć bez pan jest wiele lepszem od 
przyznania się do zapełnego oma ej po” 
bryki polskiej”. RODI ach ip 


—— 
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Komitet przeciwżebraczy, 


Ostatnie posiedzenie Komitetu przeciwże- 
braczego, mające na celm rozpatrzenie i zatwier- 
dzenie sprawozdania =v dzialalności poszczegól: 
nych Bekcyj za listopad r. b, odbyło się pod 
przewodnictwem p-n? Sarosiekowej w gmachu 
Przytułka dla stareów i kalek. 

Przedowszystkiem zapozpauo zebranych ze 
stanem kasy Komitetu za-miesiąc ubiegły. Wy- 
kazuje cu, że ogólne dochody wynosiły 1 906 rb. 
83'/, kop, mianowicie ze składek członkowskich 
wpłynęło rb. 211 kop. 20, z sal zająć rb. 25% 
kop, 74, z urządzónego bazara rb. 1,261 kop. 
74, z ofiar jednorazuwych rb. 40, wydatki 
zaś rb. 1,639 kop. 5 jako to: wsparcia biednym 
rb 127 kop. 1U, peosya i robocizna rzemieśloi- 
ków ib. 228 kop. 39, materyały dla sal zajęć 
rb. 246 kap. 95, obiady rb. 103 kop. 82, awans 
dla sekcyi rdpadków rb. 300, światło i opał 
rb. 23 kop. 70, wydatki związane » organizacją 
bazaru rb. 583 kop. 89, materyały piśmienne 
ib 15 kcp 50. Pezostalcść zatem gotowizny 
w kage s'acowi rb. 266 kop. 78'/,. S'an kasy 
wogóle nie jest świetny. Wpływów nadzwyczaj - 
nych Komitet nie posiada, a wydatki ciągle się 


uwiększają. "To też ma pierwszym plania było 


omówienie sprawy powiększenia fundnszów iu- 
stytucji, które % powodu nierormalnych warun 
ków tycia teraźniejszego są juź na wyczerpanir. 
Za jeden ze sposobów, dążących do przysporze- 
wia funduszów instytacyj, Komitet uważa zapro- 
wadzenie tabliczek z napisami: „Nie wolno że- 
brać! — Łódzki Komitet przeciwżsbraczy*, które 
Komitet zamierza sprzedawać po rb. 3 za sztukę 
rocznie. Wypracowanie wzoru oraz porozumie- 
nie się w sprawie kosztów przygotowania pro- 
jektowanych tabliczek. powierzono p. Pruszyń- 
skiemn. 

Następnie w tymże samym ċeln postanowio- 
no wprowadzić do sal zajęć wyplatanie krzeseł. 
Roboią tą zajmować się będą wykwalifikowani 
pracownicy nietylko w salach zajęć na miejscu, 
lecz i po domach na, mieście, aby z tego Todza- 
ja pracy czerpać można było jaknajwiększe do- 
chody: 

Gęś przez Komitet przeciwżebra- 
czy koresponoentki, czyli t z. cbodonenki», z wi- 
zerunkiem ks. Bodouena i napisem <Res Sacra 
Miser» dotychczas nie są zbyt rozpowszechnione. 
Wobec więc nadchodzącego Nowego Roku moż- 
naby je miało: zastosować zamiast specyalnych 
kari 2 powinszowaniami noworocznemi. Z sprze- 
dały tych «bodounek> Komitet mógłby osiągnąć | 
pewne zyski. Chcdzi więc o poparcie idei i za- 
biegów Komitetu przez szerszy ogół miesz- 
kahrów. í 7 

Na wuiosek p. Maryi G zybowskiej nchwa- 
lono zaprowadzić na wsżystkich peusyach pry- 
watnych skarbonki z napisem >Komitet przeciw- 
zebraczy >. , ; 

W cely rozpowszechnienia ustawy Komitetu 
postanowiono ogłosić ją drukiem we wszystkich 
pismach miejscowych. i | 

Omawiano również sprawę. słabego intereso- 
wania się instytucyą przez członków, z których 
część w ostatnich czasach wypisała się zupełnie. 
Komitet postanowił przedsięwziąć wszelkie sta- 
rania w celu werbowania kandydatów na człon- 
ków. 

W pierwszem miejscu uznano za stosowne 
adwołać się do pism miejscowych, aby zachę- 
cały do jaknajliczniejszego zapisywania się w 
poczet członków Towarzystwa przeciwżebraczego. 

Z kulei przystąpiono do odozytania spra- 
wozacania z sal zajęć. Sprawozdanie to wyka- 
zuje, że w ciągu listopada Tr. b. pracowało 28 
osób, ani roboczych było 733. W oddziale kra- 
wieckim zajmowali się: 1 krawiec, 6 szwaczek, 
4 terminatorów; w oddziale szewckim: 2 szew- 
ców i 4 terminatorów; w-oddziale darcia pie- 
rzy 11 kobiet wiekowych i kalek. Wydatki sal 
zajęć wyniosły rb. 481 kop. 85, mianowicie: 
w oddziałe krawieckim rb. 176 kop. 50, szew- 
ckim rb. 173 kop. 21, dąrcia pierzy rb. 132 


kop. 14. Za sprzedane towary wpłynęło 229 | 


„Bo jeduej osoby 2 sal zajęć komitet dopla- 
eil kop. 233, obiad na każdą osobę kosztował 
6'|, kop. Sale zajęć rozporządzają na składzie | 
towarem. 


rb. 94 kop. | 
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Sprawozdanie sekcyi wsparć wykazuje, że 
wpłynęło w listopadsie rb. 125; wydano zaś 54 
rodzinom 141 wsparć od 50 kop. uo 4 rubli na 
sumę rb. 97 kop. 50. Gotowizna w kasie rubli 
30 kop. 80. 

Sekcya wyszukiwania pracy wykazuje, że 
w eiaga listopada f.gurowało kandydatów po: 
szukujących zajęcia 1849, umieszezcno zaś ro- 
botników i służby domowej tylko 9 0369. Za: 
lezienie miejse dla tak nieznacznej liczby kan- 
dydatów tłómaczyć należy powszechnym stroj: 
kiem. 

W końcu posiedzenia, va wniosek adwoka- 
towej p. Mogilnickiej, postanowiono zamiast sta- 
łych wsparć, wydawać ubogim jednorazowe 
kwoty ua zaknp artykułów handlu, jako to: 
nafty, cukro, owoców it. p., którehy sferom 
biednym dały możność prowadzenia haudlu temi 
przedmiotami, w celu osiągnięcia choćby. małego 
zysku. 

Zaznaczyć należy, że sprawozdania z sekcyi 
odpadków mie przedstawiono z tego powodu, że 
od d. 15 listopada r. b, zaprowadzopa została 
nowa racyonalna gospodarka, na ężele której 
stoi agent płatny p. Goszczyński. Wynik tej 
gospodarki wyksże sprawozdanie na 1 stycznia 
1906 r. 
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Z WARSZAWY. 


— Wczoraj od rana na mieście zjawiły sią 
liczne gromady wyrostków, zatrzymnjące dorożki 
i nakazujące dorożźkarzom, opierającym się, zdej- 
mować liberyę, a pisażerom wysiadać. Wielu 
dorożkarzom, opierającym się, porznięto nożami 
budy skórzane i uprząż. W jakim celu to jest 
czynione, nawet na takich ulicach, jak Marszal- 
kowska lub Leszno, w najożywieńszym punkcie, 
trudno się domyślać, 
Aleksandra inne gromady chodziły po mieszka- 
niach i wyrzacały z kuchni i przedpokojów służ- 
bę domową, a lokajów zabierano przemocą 
z sobą. j 

Pochody wyrostków i dzieci z czerwonęmi 
sztandarami w dalszym ciągu ukazują się na 
ulicach. Krwawych starć z policyą lub woj- 
skiem nie było. Konne patrole żandarmeryi Krąg- 
żą po eałem mieście. 

W calym- szeregu przemysłów rzemieślni- 
czych wybuchły strejki terminatorów. Wszędzie 
prawie stawiane są nowe żądania poprawy by- 
tu i warunków pracy. Organizatorzy Btrejków 
przemocą usuwają terminatorów od zajęć. 

Wybuchły fakże strejki śród wcźaiców roz- 
wożących towary. Skutkiem tego wstrzymano 
zupełnie ruch przewozu towarów po mieście. 
Tam nawet, gdzie nowe żądania jaż przyjęto, 
praca się nie odbywa, gdyż crganizatorowie żą - 
dają równoczesnego przyjęcia warunków przez 
wszystkich przedsiębiorców. 

Zastrejkowali nadto pracownicy miejskiej 
stacyi elektrycznej, oraz numerowi hotełów, po- 
kojów nmeblowanych i zakładów kąpielowych. 


Z CESARSTWA. 


— „SŚwobodnoje Slowo“ pisze, iż br. Witte 
cznjesię bardzo znnżonym, skarżysię úa ból wą- 
troby i myśli o odpoczynku. Pochylił on się, 
mało sypia i ma przy sobie nieodłącznie swego 
domowego lekarza. 

— Taż gazeta zaznacza pogłoskę 0 wezwa- 
nin do Petersburga generała Miazozenki, w cela 
mianowania go na wysokie i « dpowiedzialue sta- 
nowisko. Gaterał Miszezeuko— kończy gazeta— 
jest, jak wiadomo, świetnym kawalerzystą .. 

— Pogłoski o dymisyi br. Wittego utrzy mu- 
ją się w dalszym ciagu, sprawa jednak następcy 
jeg? ne jest jeszcze podobno 
„Swobodnoje Słowo“ donosi, że Trepow powaź- 
nie zaniemógł. Cierpi ọn na manię prześladow- 
czą 1 mie wychodzi wcale na ulicą. Lekarze za- 
lecili mu dluższy wypoczynek. Hr. Ignatjew — 
wedłag informacyi tejże gazety — również od- 
mówił przyjęcia stanowiska po hr. Wittem, mo- 
tywnjąc swą odmowę tem, że w obecnej chwili 
mie widzi możności przywrócenia spokoju w krajn. 

Pomimo to w kołach reakcyjnych bie stra- 
cono dotychczas nadziei co do utworzenia dykta- 
tury. 


W okolisach placu 5 go: 
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— W Moskwie odbył sę mityng dwóch se- 
cin kozaków dońskich, które zażądzły, aby je 
odesłać do miejsce rodzinnych. 

— Garnizon witebski wystąpił z szeregiem 
żądań do władzy. . 

— Niedzielna „Nasza Żizń* donosi, iż w so- 
botę w nocy aresztowano cfiżerów w niektórych 
oddziałach: załogi petersburskiej. - 

— „Syn Otieczestwa* donosi, iż w dniu 26 
z.m. w Samarze żołnierze 312 go pułku piechoty 
postawili żądania ekonomiczne i polityczne. 


— W Moskwie na dworcu moskiewsko-kur-- 
skim, odbył się pogrom. Po odejściu pociąga © 
godz. 12 m. 40 w nocy, gdy publiczność rozeszła 
się, służba Btacyjna zaczęła wypraszać osoby, 
przebywające jeszcze ną dworcu, zebrali sią bo- 
wiem tam jacyś podejrzani ludzie, a wśród mich 
zawodowi złodzieje i wszczęli bójkę z żandarmam ; 
podejrzanym niespodziewanie przyszli na pommve 
dorożkarze, zebrani przed dworcem, Dorozkarza 
ci zbombardowali kamieniami okua dworca. Ni- 
kogo aresztować się nie udało, gdyż ludzie, tu- 
rzący dworzec wewaoątre i bijący żandarmów, 
wskoczyli do dorożek i uciekli. 

— Btacya kolei moskiewsko brzeskiej w Mo- 
skwie spaliła się prawie doszczętnie. Ogień wy- 
buchuął naprzód w warsztatach reperacyjnych 
wagonów, a następnie przeszedł do biur tech- 
nicznych, które spłonęły do szozętu, Wagony zdą- 
żono wyprowadzić, z wyjątkiem jednego, mals- 
żącig) do międzynarodowego Towarzystwa wā- 
gonów sj pialnych, W warsztatach było dużo ben- 
zyny i olejów, skutkiem ozego pożar szerzył się 
gwałtownie. 

— Koleje otrzymały depesze okólnikowe, że 
wojska z Maodżuryi zaczynają wracać i z lego 
powodu, oprócz zwykłej na dobę pary pociągów 
wojskowych, nalaży uruchomić jeszcze po cztery 
pary z postojami na punktach, gdzie żołnierze 
będą żywieni. Pociągi te kursować będą co sześć 
godzin. Wszelkie nłatwienia co do przewozn wojsk, 
wracających z wojny do miejsce stalego kwate- 
runku, już zarządzono. 


i SPOSTRZEŻENIA METEOROQOLOGIOZSE£. 


Stacyt centralnej K. E. Ł 
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zdecydowana. | 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 341 „Kuryera Warszawskiego“ czytamy: 
«Rada profesorska warszawskiego instytutu weterynn- 
ryjnego postanowiła na ostatniem zepruniu zamknąć fn- 
stytut zupełnie, a profesorów i studentów przenieść do 
Moskwy, gdzie miasto ofiaruje na załiżenia takiej nezel- 
ni milion rubli subsydyum*. 

Myśl ta oddawna kiełkowałn w radzie profesorskiej, 
a obecnie przyjęła taką formę, iż napewho z stanie urze- 
czywistnioną, gdyż. rzecz majważniejsza—kapilat rada 
miasta Moskwy zaofiarowala Rada prefasorska, uzna- 
jąc swą pracę w Królestwie Polskiem za zbyteczną, po- 
stanowiła się usanąć; faktem tym stwierdziła, ze pla- 
cówkę dla pracy w instytucie koniecznem jest oddać si- 
łom krajowym. A więć wszyscy specymlisci lekarze we- 
terynaryi gorąco powinni się zająć sprawą  przysziej 
polskiej akademii weterynaryjnej, która zastąpi miejsce 
dnwniejszego instytutu. Urządzente obecnej uczelni wiele 
pozostawia do życzenia wobec elągłych i szybkich postępów 
w dziedzinie tej specyalności, «la pomimo to, będzie ono 
podstawą dalszej naszej pracy i dlatego zaopiekowanie 
się uczelnią, z chwilą nstąpienia obecnego kolegium pro- 
fósorskiego, jest, konie czne. 

Ogół społeczełstwa ma pojęcie o instytucie wetery- 
naryjnym, jako o zakładzie, gdzie młodzież tyłko jest 
rosyjska, a polucy stanowią zaledwie mały odsetek- 
Otóż tak nie jest! Ostntniemi laty liczba polaków sto- 
pniowo się zwiększała i obecnie dochodzi 150. Nad- 
zwyczej wymowna liczbą nu jeden fakultet Fakt ten 
jest dowodem konieczności takiej uczelni dla Królestwa 
bers jako jeduej z nejgwałtowniejszych potrzeb 

raju. 

Nie wątpię nawet, że glos mój zuajdźie oddźwięk 
w kołach specyalistów, a takze w całem spoleczenstwie, 
które sprawę przęsziej akaiemii gruntownie rozpatrzy. 


Zalntaresowkny. 
Łódź, 12/XII 1905 r. 
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nmowen do stojącego podoficera Żandarmeryi Lu- 


'burga: Hr. Witte wyraził się do przedstawicieli 
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Z.KRÓLESTWA. 


Zabójstwo żandarma. Onegdaj o godz. 6-ej ; A 
wieczorem na dworcu kolei wiedeńskiej w Sos- panika w mieście. 
dwika Szypkiego ktcś niewiadomy strzelił z re- 
wolweru w piersi i położył go trupem na miej-. 
sou. Sprawca ukrył się w tłumie, który się 
rozpierzchnął. 


wiadoma. 


* - 5 
——— >— 


! s 0) 
Telegramy „Rozwoju”. 

Londyn. «Daily Telegraph» donosi z Peters- 
delegacyi stronnictw, że dalszy los Rosyi zależy Berlin. 
od tego, ozy: stronnictwa umiarkowane połączą 
się, w celu silnego przeciwdziałania ' partyom a- 
narchieawym i wywrotowym. Rząd nie umiał 
przeprowadzić w jaknajszerszym zakresię swobód, 
za>owiedz anych w Manifeście z da. 30 paździer- 
nika, wrazie jednak, gdyby rewolucya wzrasta- 
ła, dażyć będzie siłą do jej zgniecenia. 

Berlin «B rlizer Tageblatt», omawiając osta- 
tnie wynurzenia hr. Wittego, (patrz telegr. 
z Londynu, przyp. Red) zaznacza, że stłumienie 
roli rewolucyjnego w Rosyi, obeenie jest rzeczą 
jeż niemożliwą, gdyż rząd mie posiada odpowie- 
dniej władzy 1 siły. Jedynie daleko idące ustęp- 
stwa mogą doprowidzić do uspokojenia Kosyi. 

Londyn. Donoszą tu dalsze szczegóły o za- 
burzeniach w wojskach mandżurskich. Gdy ge- 
nerał Madryłow przybył do Charbina, w cela u- 
ap kojenia wzbarzonych wcjsk, położenie już by- t 
ło bardzo poważne. Działo się to w nocy. W cé- 


—_ Usaizinajumg. 


Lodschas un apkabrtnes latweesthi un latwćetes, teek - nsaizinati 
eerastees Lodscha swehtdeen 17 dezemberi sch. g. plkst. 3 pehz 
pusdeenas .kygszaką, kundses sahlć Przejazd eela N*35 us wispałkcigu 
latweesehu sapulzi, latweescehu beedribas bibinaschanas: noluliki. 


Pagaidu komiteja. 


Tuwakas sitas pee T. Sallin kga 
Widsewskas eela 143. 


lu zbliżenie do Anglii. 


Anglii. 


wienia szczegółów. 


N. B. 
1624—3—2 


Choroby weneryczne, | Dp, L. PRZEDBORSKI 


moczoplciowe i skórne ; Akos 
Dr. St. LEWKOWICZ itr tr w 


róg Dzielnej i 
Zachodnia Mè 83 przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
(obok lombardu- akcyjnego) 


mi, nosa i uszu, od 9 do il-ej przed 
Dia panów od 8—H r. i od 6—8, dl» | poł fod 4—7 popoł. 1072-60-43 
dam od g. 5-6. 


RY siedza | Święta 08 8-12 1 odr 9-6. Or. Feliks Skusiewicz 


JI i | Pr j Il (|. z skórne i weneryczne 


Andrzeja i3. 
Choroby skórne, wenery- 


Przyjmuję od godz. 8—g rano i od 4—87/, 
Y wieczorem. W niedziela i święta od g: A 

czne i meczepłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-1: r. i od 6—8w. 


507—d—23U 
aante od 5—6 popol. 1420-r-31 


Ulica Południowa M 2. D: Jelmicki 


Ir. Mitla "TEE 


wenerycznemi i skórnemi 
Choroby wewnętzrne i nerwowe, 


8—10 5—H/. 
PIOTRKOWSKA 130. 

mieszka obecnie przy 1429 ` 
Piotrkowskiej XA 200. 


Przyjmuje od 5—V, r. tol E= A pp 


do 1 popołudniu. 


1013 d-32 


CS szyję — eleganckie i wygodne, 
payme gorsety do reperacyi i pra 

nia. Ulica Mikołsjewską X 53 mieszk, 7. 

Kędzierska. 1785-3-3 


Cytk G. F. Truzzi. 


W czwartek 14 grudnia dane będzie 


przedstawienie, wsie sia piec 


wejścia nie płacą. 

Z powodu wielkich przedstawień, nie- 
widzianych jeszcze w Łodzi numerów, 
przygotowywanych na benefis dyręktora 
cytku G: F. Trozzi, który odegranym zo- 
stanie w tych daiach, dziś w środę 13 
grudnia przedstawienia nis będzie. Pomię* 
dzy jnnemi w dz'eń benefisu przedstawiony 
będzie niewidziany jeszeze w Łodzi nu- 
mer sensacyjuy ,,Piwiarnia** Akcyjn. 
Tow. Anstadt, cud XX stulecia wykona- 
ny wyłącznie przez konie. 


"LIE | 


Zap wiedź: W niedzielę 17 - rudnia 2 przed- 
stawienia, ropołudatowe ( oczątek 0 g. 3), 
i wieczorowe (początek o godz. 83). 


lu uniknięcia bitwy, okrążono budynki, w któ- 
rych przebywali powstańcy, Dla wypłoszenia ich, 
część badynków podpalono. 
Cała ludność w przerażenin. 
wybiegła na ulce; wkrótce rozległy się strzały, 
zawrzała walka bratobójcza, 
nut leżało na ulicy 300 trupów. 
Zcewoltowani żołnierze wystawili armaty i | stantynapoła. 

kartaczownice. Ostatecznie liczba ofiar ściśle nie- 

| 

| 

| 


Pierwsze wrzenie w wojsku dało się jaż od- 

czuwać w końcu października. j 
odbyły sią w dniach 14, 18, 21, 24 i 25 listo- 
pada. Pożar miasta rozpoczął się 29 listopada i 
od tego dnią trwają najstraszniejsze walki. 
W sferach przemysłowych i kupiec- 
kich prowadzi się silua agitacya, mająca na ce- 
Na 17 b. m. 
dziany na giełdzie wielki miting przemysłowy 
dla poparcia tej sprawy. - 

Z Londynu donoszą, że i tam zaczyna przę- 
ważać usposobienie pokojowe. Między 
lord Avebury rozesłał okólnik do prasy, w któ 
rym zaznacza, że Niemcy nie szkodzą bandlowi 
angielskiemu a nawet są poważnymi odbiorcami 


Konstantynopol. Urzędownie zakomunikowa- 
no, że eskadra zjednoczonych mocarstw będzie 
wycofaną z wód tureckich. 

Haga. W parlamencie poruszono sprawę po- 
łączenia królestw Bolgii i H landyi. Nastąpiło 
już podobno przedwstępne porozumienie w tej 
sprawie. Ze strony rządu holenderskiego wysa 
dzona zostałą komisya parlamentarna dla omó 


t 


pianinem 


ROZWÓJ — Środa, dnia 13 grudnia 1905 r. 7 


Madryt. Minister spraw zagranicznych oś wiad- 
czył wezoraj na kongresie, że uowy gabinet bẹ- 
dzie prowadził w sprawie marcxzańskiej politykę 
poprzedniego gabinetu. 

Wiedeń. W Grevanie, w wiłajecie albeńskim, 
siedlisku arcybiskupa greckiego, doszło do powa- 
żnych zaburzeń. Arcybiskup bawi obecnia w Kon- 
Zamordowano jego zastępeę i kil- 


Powstała straszny 
w ciągu kilku mi- 


ku z kleru. 
Sosnowiec. Dzisiejszej nocy dokoaano sa- 
bójstwa na znanym w :ferach przemysłowych fa- 


Większe wałki bryksneje C. G. Schónie. 


Były profesor 


języków starożytnych w gimn. Warsz. 
A.P. chce udzieląć lekeyi tychże ję- 
zyków. 
Długa 28, m. 8. 


zapowie- 


iunemi 
1618 


Szkola tańców 


ju 

òt. Zahorskiego 
PIOTRKOWSKA 45, — %35-3 

przyjmuje zapisy na. lekeye.. 


- Zaproszenie. - 


Niniejszem zaprasza się wszystkich zamieszkałych w Łodzi i oko* 
licy Łotyszów obojga płci nw zebranie, w celu obrad nad utworzeniem 
„Związku Łotyskiegó*. p mra DERSE Cosina 

Zebranie odbędzie się w niadzielę dnia t7b. m*o godzinie 3-ej po 
południu w sali-restauracyjnej p. J. Ryszak, Przejazd 35. i v 


Komitet. prowizoryczny. 
Zarzad Kasy Posagowej Mlektanirowskiej 


podaje do wiadomości, że kantor Kasy otwarty w poniedziałki, środy i soboty od 
godz. 6 do 9 wlaczorem. Glówna X 38 m. 11, Członków, którzy nie złożyli Ksią- 
Żeczek, uprasza stę o jaknajwcześniejsze złożenie ich do kontroli, a złożone są do 


odebrania. - 1644—3—1 Zarząd. at 


Pielęgniarka RNE E 


kształceniem, biegły w. rachunkach, 
podejmoje się troskliwego i umiejętnego | Poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Upra- 
dozorowania chorych w dzień +i w nocy. 


sza o uprzejme składanie ofert w Adm. 
Zgłaszać się proszę na Mikołajewską „Rozwoju“ pod „Młodzieniee*. 2111-22 
M 67 mieszkania 29. Umowa może bye 


| Nauczycielka muzyki z patentem kon-. 
na dni i tygodnie, 1629—4—3 | 
I 


serwatoryum - udziela muzżyxi w miej- 
scu, Pabianicach lub Zgierzu. 2122 3-1, 
Osoba, mająca lat 20, z małem szyciem. « 
poszukuje mieszkania za usługę u 
jednej osoby lub więcej, ed 19 ga grud- 
nin. Zastąć  możua do godz. 10 ej rano 
a wieczorem od 5ej i tylko na wyjazd. 
Składowa ur. 24, stróż wskaże. 2120-3-1 
pokój frontowy o 2 oknach i o 1 okyie, 
umeblowany lub bez mebli do odnśję- 
cia. Dzielna 28 m. 14. __ _ 2111-31 
pPrktykam płatny potrzebny zaraz do 
księgarni, ul. Piotrkowska 81. 2118-1 


otrzebna prasowaczka, Staro-Zarzew= 
t ska M 40, pralnia. 2108—3_ 3 


przibłąkała się szara kóza. Wiadomość 
(| Ogrodowa 17, w fabryce u portyera. 
2112- 8-2 
otrzebna zdolna panienka do szycia 
bluzek. Piotrkowska 207 w sklepie. 
sera 
Zguea suczka, czarna, mała. Kto 
| £=wsknzo lub odprowadzi, otrzywa ną- 


-Z powodu wyjazdu jest do odstąpie- 
nia 
b. ładne mieszkanie 

o 5 pokojach 


z wszelkiemi wygodami. Karola 3, wiad. 
u stróża: 1645—3—1 


-Kainama polska 


do sprzedania w mieście : gu- 
bern. Wiadomość u M. Grzy- 
bowskiej, szkoła, ul. Rozwa- 
dowska nr. 15. 1646—3-1 í 


Drobne ogłoszenia. 


D? "sprzedania mebie salonowe antyki. 


Wiadomość w Admin. „Rozwcju*, <3 ' grodę. Zachodnia 34 m gosdoda roir 

KNF. SZĄ E rsata LZ ia a 2000 8% 
DR 507 przyzwoitej przy inteligent - | Z egioat paszport ma - imie  Boloslawa 

nej polskiej rodzinie do odnajęcia po: | Rybaka, wydany z gminy Bujny. pe 
kój ze wspólnym przedpokojem, wygodą- ; Piotrkowsklego. 2107—3—8' 


mi i usługą, może być z nmeblowaniem, 
i całodzieńnem utrzymaniem, 
Cegielniana 86 m. 4 Isze piętro, front. 
z 2087—1 

Me młoda wiejska poszukuje miej- 
sca, Krucza nr: 14 m. 13. 2119—1 


Zginął paszport na Imię Auty Wachhi- 
skiej, wydany ż gminy Bielawy  gub. 


warszawskiej pow. łowickiego. 2110-3-2 
Z powodiü choroby do sprzedania aR 
ža, 


fryzyerski. Karola ńr. 40 stróż wska - 
2115—3=—3 


8 p” ROZWÓJ. — Ś-ods, dnia 13 grudnia 180% r. 
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A. SPRZACZH 


MIE Łódź, Piotrkowska Mo 54 


Poleca na nadchodzące Święta: 


Wina Węgierskie, Francuskie. Hiszpańskie. Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likiery, 
wódki zagraniczne i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, KAWIOR ASTRACHAŃ- 
SKI gruboziarnisty bez soli oraz herbatę świeżych zbiorów firmy 


„PIOTR ORŁÓW”, 


B 
Sp 
3 której jestem jedynym reprezentantem na Królestwo Polskie. 62-14 SÈ 
G325450548 8505 53:05 PER P.erniki krajowe i toruńskie wesego. DPPP PDPP DA 
= 0 nnn 
j ma 
Robotników 5 wio 


w Łodzi, Wólczańska 10, SŁ, Świetlik, Telefon Nr. 717 Związek Fabrykan- 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują. 
że po Dg. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 4500-2513 
LNNGLLzzi ZN e 


g 
3 
Sk 
SK 


BEBB 


WE 


Koniaki kuracyjne. 
'au[KaEAN + [ĄElU0y 


4654885 


od mieszczęśliwych wypadków ubez- 


Ubranie dziecinne z trwałego mate- 
ryału i najnowszego fasonu rubli 3.25. 
Ubranie uczniowskie w dobrym gatunku 
rb. 7.30. Szynei uczniowski z ciężkiego 
kastoru i na wacie rb 16.50. Paltocik 
dziecinny na wacie z futrzanym kołnie- 
rzem rb. 750, wszystko z czystej wełny u 


EMILA SCHMECHLA, Piotrkowska 98. 


| owiPooak ję Woj ee we ożywa 


Na skutek postanowienia Zgromadzenia Kupców miasta Łodzi, za- 
padlego dnia 28 listopada b. r. odnośnie reorganizacyj 


(klasowej Szkoły Handlowej Łódzkiej 


i wprowadzen'a w tejże szkole od stycznia p. r. 


języka wykładowego polskiego, 


uprasza. się rodziców i opiekunów wychowańców tejże szkoły, ażeby, je- 
żeli mają zamiar swych synów lub pupilów do zreorganizowanej szkoły 
nie posyłać, zechcieli w czusie jaknajprędszym, a w każdym razie 
nie później, jak 24 grudnia b. r. o tem Dyrekcyę Szkoly za- 
wiądomić i złożone w Szkole dowody odebrać. Ci uczniowie. których ro- 


Podwójna wydajność © 


dzice lub opiekunowie zawiadomienia podobnego nie przyślą, uważani bę- | 


dą za mających zamiar do zreorganizowanej Szkoly nadal uczęszczać. 

= i zaś z rodziców i opiekunów, 
i wychowsńców, poza naszą szkołą będących, powierzyć zreorganizowa- 
nej Szkole, zechcą Sekretaryacie Szkoły złożyć przed 24 grudnia b. r. 
podania ze zwykle wymaganemi dowodami. 

Rozpatrywania przedstawionych świadectw 

wstęjujących rozpoczną się 28 grudnia n. st. b. r 
nym będzie od ilości kandydatów. 

« Dla określenia ilości klas, jakie mają być otwarte, jest pożądanem, 
ażeby podania w jaknajprędszym czasie bzły przedstawione. 


Rada Opiekuńcza 
7-klasowej Łódzkiej Szkoly Handlowej. 


Czas trwania zależ 


1640—3-2 


Świetna okazya! 


Z powodu zwinięcia intęresu 


ZUPEŁNA-W YPRZEDAŻ 


niżej ceny kosztu 
w sklepie bławatnym I. BRONIKOWSKIEJ dawniej 


1556 —8—6 


BĘ” T. KOSSDBUDZKA' ulica Piotrkowska 84. TRG 


Tylko do Nowego Reku!! - 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


którzy zamierzają swych synów ` 


i egzamina dla nowo- 


y 
$ 
è 
g 


daje się zastosować do każdego 


iepła 


patent 


Usuwa wilgoć. Nieodzowny w 


PPRT LA 


: Widzewska X 64, 
fabryka 


fabryki „Machory*, 


plikatórz=a 


Gzszelreder i Niemeczek i 


przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 


czeniach, jak magazyny, binra szkoły, kościoły etc. 


„Place żelazne multyikatorowe p łaszczowe, 


Wylączay reprezentant na Łódź i okolicę: 


A. 0. Teschich, (il: 


tektury dachowei „Bitum“, 
posadzki terrakotowej, 
i glinki ogniotrwalej, rur kamiennych ete. 


pieca kaflowego bez potrzeby 


większych chłodnych pomiesz- 


ʻa, edo Eu 9g0up>zozsg 


Telefon Nè 240 

skład pieców kaflowych 

cementu, cegły 
1430.16.16 


Podwójne wydajność ciepła!!! 


Warszawskie Akcyjna Towarzystwo | 
POŻYCZKOWE 


„LOMBARD* 


Filia I ulica Zachodnia J6 31, 

Filia II ul. Piotrkowska % 69. 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d. (28 
grudnia) 10 stycznia 1905/0 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta- 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch : 
filii), we właściwym czasie mieprolongo- | 
wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
longata zastawów, na sprzedaż wystawio- 
nych, nie będzie uwzględniana. Wykaz 

zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
dzie ogłoszony w gazecie „Rozwój*. 
1641—3 2 


 aźż Salvator | 


Marką ochr. Pilaster. na odciski 
> ieiela 
„W. Borowskiego zz” 


w Warszawie, Przejazd 10, i 


Dostać można we wszystkich aptekach , 


i składach aptecznych. 
Cena kop. 35 za pudełko. 1409.16.11 


Redaktor 


Praktyczna GWIAZDKA. 


Kanarki z gór Harco, 
pięknie śpiewające w dzień 
i przy świetle są do sprze- 
danie: Hotel Rzymski, ulica 
Mikołajewska naprzeciwko 
gimnazyum. Z uszanowanien H. Brejtea- 
stejn z Harcu. 1637- 3—3 


Stanisław Lipiński, 


nauczycie] buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
ezornych kursach dla dorosłych przy Sto- 

warzyszenia subjektów handlowych _ 
udziela lekcyi buchalteryi. 


Zachodnia 34 m. 5. 13562018 


Przyjmuje od 5-ej čo 7-ej po połudaia. 
SREDNIA Ne 30 


1 sklep z mieszkaniem. 


1613—3: 2 


zaraz do wynajęcia. 


i Wydawca W. Czajewski. 


